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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
z wyjątkiem swią. i niedziel.

Ń rm er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cl., 
Pocztą 7 flt

Biuro Rbdakcyi i Administracji Ulica Wagowa i. 29.

Prenumerata z przesypią pocztową wyno.. rocznie 16 zł.; kwartalnie 4 zł., miesięcznie
l zł, 35 ct. W n iA ejscu  rocznie i2 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zi.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek mmsięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t /  ( bliczają się po 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wieibza.

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolno są od opłaty pocztowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

ttajwyższem pismem odręcznem z dnia 17. 
października b. r. m ianować najłaskaw iej na 
uzas trw ania najbliższej sóssyi Rady państw a 
tajnego radcę Karola W ilhelm a księcia A u- 
e r s p e r g a ,  prezydentem , a tajnych radców 
Rudolfa Eugeniusza hr. W r  b ń a F  r  e u d e n- 
t h a l a  i Ferdynanda h r. T r a u t t m a n n s -  
d o r f f a  w iceprezydentam i izby -{tonów.

A u e r  sp  e r  g m. p.

Pan M inister skarbu n adał posadę wyż­
szego zarządcy przy urzędzie sprzedaży soli 
w Bochni wyższemu kontrolorowi Kazimie 
rzowi B o d  a k o w s k i e m u .

Prezydyum krajowej dyrekeyi skarbu 
badało posadę wyższego kontro lora przy  ̂
urzędzie sprzedaży soli w Bochni dotychcza- i 
sowemu poborcy Piotrowi J o 9 s o . a tak ą  
w ń ą  posadę przy urzędzie sprzedaży soli 
^  Wieliczce dotychczasowemu kontrolorowi 
urzędu sprzedaży soli Antoniem u P i e r o .

Lwów dnia 15. października 1873.

-
CZĘŚĆ, NIOJRZĘDOWA.

PRZE&IĄD POLITYCZNY.
Lwów, dnia ‘22 października

Liczba w y b r a n y c h  d o t ą d  d e p u ­
t o w a n y c h  z różnych partyi opozycyjnych 
me je s t wcale niepokojącą dla stronnictw a 
konstytucyjnego, bo w najgorszym razie  sto­
sunek jej do ogólnej liczby deputow anych 
'Opowie stosunkowi z ubiegłego perjodu par- 
laiuentarnego. Jednakże pod jednym  wzglę- 
dem opozycyjny obóz, a mianowicie tak  zwa 
Qe stronnictw a praw a, pochlubić się może 
^użną korzyścią. Przeprow adziło  bowiem 
f t j jó r  kilku kandydatów , których zdolności. 
^§boka nauka, wymowa i wypróbowana da­

wniej ru ty n a  w zawodzie parlam entarnym  
wzmocni i zorgauizuje szeregi opozycyjne.

Do takich kandydatów należą były mi- 
nister-prezydent hr. H olienw art i radca ape­
lacyjny Lienbacher. Zajm ą oni niezawodnie 
stanowisko wybitne na czele całego stro n ­
nictwa. Stronnictwo konstytucyjne dotąd  nie 
może wykazać dużo zarówno cennych akwi- 
zycyj parlam entarnych. W eterani parlam en­
tarn i, k tórzy dotąd  stali na jego czele i na 
dal będą musieli dźwigać ciężar głównej 
akcyi ustawodawczej i politycznej.

D r. K a i s e r f f c l d ,  którem u jeszcze nie- 
dawuo podsuwano zam iar ..usunięcia się od 
życia publLznego, bierze obecnie daleko 
czynniejszy udział uiż w ubiegłym  perjodzie 
parlam entarnym . Głównym celem jego mów'
_ odezw dzisiejszych je s t utworzenie stron ­
nictwa liberalno - konserwatywnego, któreby 
.stało na straży dzisiejszych stosunków k o n -1 
stytucyjnych. O statn ia mowa dr. K aiserfelda 
wymierzoną je s t przeciw radykalnym  frak* 
cyom, które  niecierpliw iąc się powolnym ale 
pewnym i trw ałym  postępem zasad liberal­
nych chciałyby od razu stanąć u celu. L ibe­
ralizm  i konserw atyzm  nazwał mówca poli- 
tycznem cnotami, podobnemi zupełnie do 
innych cnót ludzkich., k tó re  w skutek p rze­
sad) zm ieniają się w narowy. Przesada w o- 
szczędności sta je  się skąpstw em , przesada 
w hojności rozrzutnością, przesada w pobo­
żności fanatyzm em , a przesada w liberalizm ie 
staje się radykalizm em  psującym  porządek 
społeczny, W końcu w skazał mówca na licz­
ne a wspaniałe zdobycze spokojnego i roz­
ważnego liberalizm u, k tóre radykalizm  za­
wsze zapoznaje.

U stęp s a s k i e j  m o w y  t r o n o w e ;  o 
zam ierzouem  rozszerzeniu kompetencyi ^or­
ganów cesarstwa niemieckiego za zezwole ■ 
niem izb saskich zm ierza widocznie do wnio­
sku Laskera. o nadaniu parlam entow i nie 
ubeckiem u kom petencyi co do ustawodaw- 

| stwa cywilnego we w szystkich państw ach

związkowych, Dzienniki niem ieckie stanow­
czo u trz y m u ją , że skoro Saksonii, zgodziła 
się na ten  wniosek w radzie  związkowej, ze­
zwolenie parlam entu  saskiego je s t n iepotrze­
bne. Bawarya także postanow iła porozumieć 
się w tej sprawie z swojemi izbam i, ale za­
razem  oświadczyła, że zezwolenie jej re p re ­
zentantów  w radzie związkowej nie je s t za­
wisłem x l zezwolenia parlam entu .

Od dłuższego czasu główny organ 
stronnictw a cesarskiego w e  F r a n c y i  L ’Or- 
dre otworzył oso ona rubrykę , w k tórej p rzy­
tacza z dziejów dawniejszych restau racy ' li­
czne przykłady, że Bourbonowie po pow ro­
cie do F rancyi, powodowali się bezw zględną 
polityką zemsty. Głośniejsze przykłady , ja k  
n. p. sprawę m arszałka N ey a , jen e ra ła  L a- 
bedoyere przytoczył L ’Onlre już  dawno za 
kilku naw rotam i w sposób najprzykrzejszy 
dla legltym istów , a obecnie wywleka już ca­
ły  szereg spraw  pomniejszych z jaslcaw em i 
d lustracyam i. S n a ć , nie b rak  we Francyi 
ludzi wierzących w mściwość H enryka V., 
skoro tak ie  reminiscencye historyczne wyro­
biły  się na skuteczny środek an tire s tau ra  
cyjnych agitacyi.

A u s t r j  a  - W e g r y ,  N ajjaśniejszy Pan 
nadał, jak  donosi N . f. Presse, w dniu 60 
rocznicy bitwy pod Ito sk iem , cesarzowi N ie­
mieckiemu pułk huzarów  Fryderyka W ilhel­
m a III., kró la  Pruskiego Nr. 10. P u łk  ten  
nosi już  od roku 1814 nazwisko zm arłego 
w r. 1840 kró la  F ryderyka W ilhelm a III. 
Po śm ierci ojca dzisiejszego cesarza niemie 
ckiego zarządzono na pam iątkę wspólnego 
udziału wojsk luenueckich i austryackicb 
przeciw Napoleonowi I , ażeby 10. pułk  hu­
zarów’ zatrzym ał na  zawsze nazwę króla 
F ryderyka W ilhelma III, Od r. 1840— 1861 
był król F ry d ery k  W ilhelm  IV., b ra t dzisiej­
szego cesarza niemieckiego, szefem tego pu ł­
ku. Cesarz W ilhelm  je s t już  szefem 34. pu ł­
ku piechoty.

— Wobec bliskiego zebrania się izby 
deputowanych Rady państw a, k tó ra  obecnie 
liczy daleko więcej członków niż dotąd, oka­

zały się potrzebnem i znaczne zmiany w za­
budowaniu parlam eutarnem . Sala posiedzeń 
m usiała być rozszerzoną i przebudow aną. 
Już obeeme niek tórzy  deputow ani, którzy 
dawniej zasiadali w izbie deputowanych, a 
teraz ponownie w ybrani zostali, zgłaszają się 
do dyrektora, kaucelaryi o wyznaczenie im 
dawniejszych miejsc.

Presse donosi, że członkowie kom i­
te tu  urządzającego muzeum przem ysłow e we 
Lwowie: lir. W łodzimierz Dzieduszycki, dr. 
H enryk G iutl, W incenty Żaalt i W ładysław  
Gubrynowicz przyjęci zostali 16. b. m. przez 
m inistra dr. B anhansa i dr. Ziemiałkowskie- 
go, Obaj m inistrowie przyrzekli żywy współ­
udział i silne poparcie dla nowej instytucyi, 
dodając przytem , że obok muzeum byłyby 
pożądane szkoły przem ysłowe. Kom itet o trzy ­
m ał także bardzo uprzejm e polecenie do je- 
neralnej dyrekeyi wystawy i do obcych ko- 
m isaryatów.

Francya. 0 sytuaeyi politycznej p i­
sze korespondent paryzki Waz. Kol. pod d.
18. bm. między innem i co następuje: „Po­
równując dzisiejsze położenie rzeczy we F ran ­
cyi z tern, jakie było bezpośrednio po od­
wiedzinach hr. P aryża u hr. Chamborda, 
trzeba przyznać, że w gruncie rzeczy nic się 
nie zmieniło i że wybuchła po 5. sierpnia 
br. kryzys polityczna tylko się zaostrzyła 
W tern tylko zachodz7 różnica, że zbliża się 
rozstrzygnięcie stanowczej bitwy, że strony 
walczące obliczają dokładnie siły, którem ! 
będą mogły rozporządzać i że ściągają swe 
siły na pole, gdzie stanowcza bitw a m a być 
stoczoną.

W ojna ta  parlam entarna  rożni się tylko 
w tem od wojny we właśeiwem tego słowa 
znaczemu, że liczba zbiegów z jednego do 
drugiego obozu parlam entarnego rozstrzygnie 
tu  b itw ę ; jak  przed dwoma im esiącam ' tak 
samo dziś zależeć będzie wszystko od tego, 
na k tó rą  stronę przechylą się obydwa cen­
tra  zgrom adzenia narodowego. Od wczoraj 
u trzym uje ;się  p o g ło sk a , że lir. Chambord 
poczyńil bardzo ważne ustępstw a; g iełda po­
w itała tę wiadomość znaczną zwyżką Gdyby 
tak  rzeczywiście było, akcye fuzyonistów po­
szłyby także bardzo znacznie w gorę.

Tymczasem dowiaduję się z pewnego 
ź ró d ła . że h rab ia  Cham bord nie chce 
ustąpić z zajętego stanowiska. M iał on o-

PRZEKŁAD TEATRALNI
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W poniedziałek odegrano wreszcie od 
dawna zapowiedzianą i przygotowywaną, 

°boć nie nową komedyę w pięciu aktach 
Pinj Delfiny G irardin (z domu Gay, żony 
żytniego Em ila G irardin, i dotąd  mylnie na 

figurującej jako  Em ilia), p. n. L a d y  
(a nie Tartufe, jak  się rów nież po* 

°bało podać afiszowi).
W znowienie tej s z tu k i, k^óre tyle ko­

d o w a ło  s ta rań  i zabiegów, nie przyniesie 
yrekcyi spodziewanych ow w ów ; wątpimy 
°'wiem r ardzo, by się m ogła utrzym ać na re- 

"y-toarzu. Trafnie zauważył jeden z bryty- 
że fantazya znakom itych pisarzy podo- 

jest do suto zastawionego sto łu  boga- 
, a? a żywiący się ich tw órczą s iłą  skrybenci 
1 pgłodnialych nędzarzy, co z chciwością 

ra ją  spadłe na ziemię okruchy i niedo- 
9 yzki. Jak  owi nędzarze nie nasycą się spada­

l i  resztkam i choćby nawet Lukullusowej 
■ Cztyi lak i naśladowcy zwykle przedrzeźnia- 
^  tylko wielkie wzory mistrzów. Nowym na 

dowodem utw ór pani G ira rd in , który 
,  K W  jej spłodził nieśm iertelny au tor 

Lecz jakżeż bladą : nieudolną 
r  ec Molierów ego arcydzieła wydać się musi 

P arh tffe!
j.jh Pierwszym w arunkiem  komedyi jest 
cjjg :H3, ieWj^ i a  wybitne i konsekwentne 
ń rak tery> czego rzeczonemu utworowi ża- 
°dz L Przy znać nie można. Przeciwnie 

Qaczr gję on nic natu ralnością  i n iepra­
wi, ^d o b ień stw em  węzła dram atycznego, nie- 
s u :  ,hcl4 fan taz ji, brakiem  żywotności wy- 
ttjU p o s ta c i, podobnych raczej do

1Qów’, niż do charakterów  komedyi. 
W ?  SrŁSszv on jeszcze pewną w adą u 

i pisarzy nader rz a d k ą ; jest tak  
fc**y i nudny, że >wr czasie rep rezen ta ­

c j i  większa część tw arzy przedłużała się mi- 
mowoluem poziewaniem.

H eroina sz tu k i, obłudna W irginia de 
Blossac, m iała służyć niejako za pendant do 
Molierowego b o h a te ra , m iała w różnych fa ­
zach odmiennych od tam tego o tyle, o ile 
się różnią: c h a ra k te r  i usposobienia mężczy­
zny od kobiety, uw ydatniać hipokryzyę. Cel 
ten  mniej w i loczny w sztuce, odsłoniła au ­
torka w’ słowach , włożonych w usta  jednej 
z osób komedyi : sama więc uw ażała kom en­
tarz  tak i za potrzebny.

Któżby stw or: onej przed ję tkam i lat 
kreacyi Moliera , obmyślanej i przeprow a­
dzonej ynakomicie któżby mówię śmiał 
jej odmówić kardynalnego p rzedm iotu , t. j. 
wysoko posuniętego n.istrzow’stwa w udaw a­
niu, nieporów nanie, raż do najdrobniejszych 
szczegółów przyswojonych sobie pozorów ] >  
bożności i  cnoty ! Nasza . au to rka  w nazbyt 
dobrem o swym talencie rozum ieniu przypu­
szczała , że mc tylno w tym względzie doró­
wna w zorow i, lecz go na wi t  przewyższy — 
wypowiada bowiem śmiało , znów' przez usta 
jednej z osób sz tu k i, że hipokryzya pierw’- 
szej lepszej kobiety nierównie bywa zręczniej­
szą j g łębssą , niż najsprytniejszego mężczy­
zny. W obec podobnej teery jakżeż dziwnie 
bezkonsekw entną pizcdst.awia nam się W ir­
ginia de Blossac, na której barki włożyła 
au to rka  cały ciężar togo zadania !

Osobliwa to L a d y  Tariuffe, ta  pani czy 
panna W irg in ia ! Rozpoczyna od bigoteryi 
w pierwszej scenie p ięp /szego  aktu, gdy po­
słyszawszy, że ktoś wchodzi do pokoju, k lę­
ka przed krucyfiksem — lecz ten charak te­
rystyczny rys je j m oralnej fizjonom ii niknie 
niebav em , zatarty  dążi ością uchodzenia za 
m iłosierną , czem przypom ina L cs dam eś.pa  
tronesses S a ib eg o , a dalej robi w rażenie zwy­
czajnej in trygantki i do pewnego stopnia 
jest znów kopią bohaterki JJemimondu,k z k tó ­
rą  i to ma wspólne, że równocześnie na 
dwóch poluje, że w dawniejszym sprzym ie­
rzeńcu znajduje w ro g a , k tó iy  ją ostatecznie 
gub7 , że się ze swrojemi zam iaram i i m yśla­

mi sama lekkomyślnie zdradza i w końcu 
popada w zręcznie zastawione sidła.

Postać to pełna niekonsekwencyi i n ie­
logicznie przeprow adzona: z bigoteryi p rze­
rzuca się w zwyczajną b rudną in try g ę , rzu ­
ca potw:arz na n iew inną, czternastoletnią 
dziewczynkę, ukazuje się oczom zdziwionych 
widzów jako mściwa i pijana nam iętną mi­
łością kobieta a zdemaskowana, jeszcze w wą­
tpliwości o istocie swego charak teru  i serca 
pozostawia widza , me wiedzącego czy rze­
czywiście kochała H ektora de Renneyille, 
którego wraz ze starym m arszałkiem  chciała­
by widzieć u swych stóp, czy też nie wię­
kszą rolę gra tu  zadraśnięta m iłość w łasna 
i zawis'-.

Łatw o pojąć, jawie trudności nastręcza 
oddanie tego rodzaju r o l i , jak  W irginii de 
Blos&ica. T ° leż mówiąc że p. Nowakowska 
wywiązała się ze swego zadania względnie 
dobrze, oddajemy w szelką pochwałę artystedj 
k tó ra  g rą  swoją k ilkakrotnie zacierała na­
wet błędy autorki. Świetnie powiodła się 
scena z m arszałkiem  (akt III.), z Hektorem 
(ak t V.), końcow a scena tegoż ak tu  ; nale­
żało tylko zdaniem  naszem nieco silniej za- 
markować rys przez autorkę niefortunnie za­
tracony, t. j. świętoszkostwo —  gdyż zanie­
dbanie takowego w tem jaskraw szem  świetle, 
wystawia nielogiczność kom pozycji. R aził 
nas nadto  zbytek gry mimicznej wówczas 
mianowicie, gdy pani N. s ta ra ła  się jyyra- 

feem twarzy i oczu przekonać widza, że sło­
wa z ust jej płynące, nie idą  z serca, z prze­
konania — lecz obliczone są na sprawienie 
pewnego e fik tu  lub dopięcia jakiegoś celu. 
Podobne uplastycznienie uczuć uw ażam j za 
zbyteczne a nawret nieco trywialne. Nie mo­
żemy również pochwalić tonu, użytego przez 
pan ią  N. — był to  ton zbyt na seryo, zbyt 
poważny, tragiczny nawet.

Pan i Aszpergerowej (hr. de Clairemont) 
same tylko pochwały oddać byśmy mogli, 
gdyby nie tenże sam , spotęgowany jeszcze 
nastrój tragiczny, aż do mdłości nużący wi­
dza — a przecież L a d y  Tartuffe to komedya,

w której w łaśnie od szybkiego dyalogu i po- 
toczystości powodzenie sztuki zawisło.

Pani W oleńska, jako Jo an n a , córka 
hrabiny, przew ybom ie oddała na’Wiiość 
serdecznóść niewinnego dziewczęcia i zbie­
ra ła  huczne oklaski, P. Podwyszyńskiemu 
(m arszałek d ’Estigny) należy się szczere uzna­
nie za to że nie skarykował dziwnie Dlaaej 
a zarazem  pretensyonaluei postaci starego 
dyplomaty, myślącego nieustannie o znako­
m itych swycli zdolnościach i zasługach po­
łożonych w charakterze m ęża stanu  a za­
wojowanego tak  dalece przez k o b ie tę , że 
gotów’ był wyrzec się w łasne j, prawdziwie 
doń przywiązanej rodziny, aby się rzucić 
w’ objęcia in try g a n tk i, spekulującej na jego 
społeczną pozycyą i nazwisko. Scena oświad­
czenia się W irginii (ak t III.) była odegraną 
jeśli nie świetm e, to w- każdym  razie z umie- 
jętnem  zachowaniem m iary estetycznej. G ra 
tu ta j była wyrozumowana i wolna zupełnie 
od uganiania się za błahem i efektami, mmi o 
zle nie brak ło  pola do komizmu.

P. Woleński z niewielkiej ro li (H ektor 
de Peimeville) wwwlązał się bardzo dobrze; 
nie możemy tego powiedzieć o p Fiszerze, 
którem u żadną m iarą  nie należało powierzać 
drobniuchnej zresztą rolki prezesa towarzy­
stwa dobroczynności (p. Saint -Iriex) bo nie 
przyp da w:caie do skali jego cennego zlcąd- 
iuąd ta len iu — i o p. Kwiecińskim, który tą razą  
grzeszył szablonow'ością i nie uwydatnił wrca- 
le przejścia od stanu, kiedy będąc rozum nym  
człowii kiom, udaw ał głupiego do chwili, gdy 
zaprzestawszy kom edyi, odbywa s ię . tonem  
rozumnego i salonowego lubo zepsutego mło- 
dzieńca. Pozbawieni przez dłuższy czas przy­
jem ności śledzenia u  rozwoju sceny lwow­
skiej, spostrzegamy te raz  w sympatycznym 
dla nas talencie p an a  Kwiecińskiego pewne 
zmanierowanie. Bodaj byśmy się m ylili, a 
przynajm niej bodajby to bvło chwilowe ty l­
ko zboczenie.

T.
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świadczyć ostatniej c lepu tacy i: „Jakże mogę 
przystać na wasze żądan ia?  Chcecie, aże­
bym poczynił naprzód' ustępstwa a wy b ę ­
dziecie się dopiero starać, ażeby zgrom adze­
nie narodowe przyznało  należne lai prawa, 
Przyw róćcie naprzód  m onarchię a  ja  na­
stępnie oświadczę się co do stanow iska no- 
rony do w ładzy ustawodawczej," Najbliższe 
otoczenie h r. Ckamborda hoiduje tym samym 
zapatryw aniom . Republikanie liczyli na pe­
wne, ż-e hr, Chambord zajmie taką postawę 
i to było przyczyną, że wszystkie odcienia 
stronnictw a republikańskiego połączyły się 
razem  i zgodnie ofiarowały, przywództwo 
Thiersowi. To było przyczyną, że wszyscy 
znakom itsi członkowie lewicy oświadczyli się 
za republiką- a przeciw m onarchii bourboń- 
skiej. To samo da się powiedzieć o bona- 
p a rty stach  że wspomni:my tu tylko o liście 
R o u te ra . Zresztą położenie je s t tak  niejasne 
ja k  nigdy dotąd a tylko odwaga i energia 
stronnictwa pośredniego mogłaby na lepsze 
zmienić dzisiejsze stosunki we Francyi. Ale 
cóż kiedy dziś nie m a we F rancyi takiego 
stronnictw a.11

—  Główny organ hr. Cham borda Union 
bierze za złe dziennikom  m onarchicznym . iż 
nie czekając na pewne wiadomości głoszą, 
że między hr. Chambordem a większością 
zgrom adzenia narodowego wszystko już zo­
stało ułożonemu Union pow iada, - iż ze swej 
strony nie poda o ostatn ich  wypadkach nic, 
dopóki komissya większości nie da swego 
zdania o rezultacie ostatn ich  rokowań.

T u r c j  a , hi a rozkaz su łtana  zawiado­
m ił m inister spraw zagranicznych okó l­
nikiem reprezentantów  Porty przy dworach 
europejskich o rozpoczętych reform ach. Okól­
nik podnosi, że te  reformy są rezultatem  
gruntow nych studyów i świadczą o statecz- 
nem  dążeniu rządu  do polepszenia stanu fi 
nansowego w Państw ie i korzystaniu z licz­
nych źródeł dochodu. Na c-zele reform znaj­
duje się sekularyzacya dóbr meczetowych 
(wakufów). Posiadaczom tych dóbr wydane 
zostaną nowe tytuły, k tó re  dadzą d osta te­
czną gwarancyę ich praw u własności. Te do­
b ra  wakufowe podlegać będą podatkowi od 
nieruchom ości, k tó ry  zaprowadzonym być 
m a niezadługo.

Reform a ta  otworzy skarbowi Państw a 
nowe źródła dochodu i przyniesie samym po­
siadaczom niezaprzeczone korzyści. T aki sam 
skutek wywrze rozszerzenie na  cały kraj 
istniejącego dziś w Konstantynopolu m ono­
polu tytoniowego, przyniesie bowiem państw u 
przy rocznej produkcyi 4 milionów ók b ar­
dzo znaczne dochody,

W skutek  reform y podatku stemplowe­
go, systemu m aików listowych i iunyąh po­
datków, k tó re  przynosiły dotąd zaledwie 150 
tysięcy franków, uzyska państwo dochód rocz­
ny co najm niej 1 miliona. Nieobliczone są 
źródła, dochodu z rozległych lasów' i kopalń. 
—  W krótce wydanem zostanie rozporządze­
nie znoszące pewne podatki, k tóre szkodliwie 
wpływają na- handel i przemysł.

Równocześnie otrzym ała san k c ję  su ł­
tan a  ustaw a stanowiąca, że odtąd  nie może 
być zrobionym żaden wydatek, nie zapisany 
w budżecie. — Oprócz środków' ku podwyż­
szeniu dochodów' zaprowadzone zostaną o- 
szczędności, k tóre przyniosą k ilka milionów.

Komissya pod przewodnictwem W. W e­
zyra, przywróci równowagę w budżecie, a 
publiczność będzie się m ogła przekonać o 
nadwyżce dochodów na przyszły rok finan­
sowy.

Proces B aza fn ’a.

We środę ( 15. paźdz.) rozpoczęto o 
Zwykłej porze dalsze przesłuchiw anie Ba- 
zaina. Prezydent zarządził odczytanie roz­
kazu z 26, sierpnia, na który wymarsz był 
wyznaczony, a po odczytaniu zapytuje m ar­
sza łka , w jak i sposób działać zam ierzał? 
Bazaine daje niektóre w yjaśnienia, a naste 
pnie tw ierdzi, że arm ia jego liczyła tylko 
90 — 100.000 zdolnych do boju nie zaś 150 
tysięcy.

P r  ez . Ks. Fryderyk Karol m iał 200.000 
ludzi z 630 działam i. W iększa część jego 
wojsk s ta ła  po lewej stronie M ozeli; droga 
k tó rą  pan przedrzeć się zam ierzałeś, byia 
zagrodzoną słabym  tylko łańcuchem  wojsk. 
Tą stroną m ożna było łatwo .się przedrzeć. 
Jak i by ł p lan  pański?

B a z ,  Chciałem  m aszerować ku St. 
Barbe, a z tam tąd  do Thiomóile.

P rezydent pyta się następnie o szcze­
góły posiedzenia Rady wojennej z 26. sier­
pnia. Postanowiono w tedy w strzym ać jeszcze 
wymarsz z Metzu. M arszałek nie podzielał 

zupełności obawy jen e ra ła  Coffinieres, że 
M etz nie zdoła się utrzym ać, W ym arsz je ­
dnak  nie był tak  naglącym.

P r e z .  Jeżąli pan byłeś przekonanym , 
że arm ia w inna pozostać pod. Metz, dla czego 
nie doniosłeś o tein cesarzowi?

B a z .  Z am ierzałem  pozostać w Metzu 
tylko w razie konieczności,

! P r e z .  Jeżeli pow ziąłeś pan  tak ie  po­
stanowienie , to winieneś był zawiadomić o 
tem  cesarza.

B a z . Cesarz w iedział, że jeśli n ie będę 
mógł przedrzeć się, to pozostanę w oszań- 
cowanym obozie.

i P r e z. Czy nie myślałeś Pan, że cesarz
|c zek a  ua P ana?

Ba z .  N ie , nic pewnego nie ułożyliśmy 
| między sobą,

P r e z .  D la czego Da radzie wojennej 
nie wspomniałeś pan nic o M ac-M ahonie. 
Dla czego nie przypuszczałeś pan, że on m o­
że już się znajduje w drodze?

Ba z .  Nie wiedziałem o tem .
P r e z y d e n t .  Ależ m arszałek  Mac-Ma- 

! bon reorganizow ał swą arm ię w Chalons 
j m ożna więc było przypuszczać, że pospieszy 
j ku Metz z pomocą.

Ba z ,  Tego wówczas nie wiedziałem 
I jeszcze. Z resz tą  posiedzenia rady wojennej 
nie były urzędowe. Gdybyśmy byli o trzym ali 
depeszę z 27. sierpnia  bylibyśmy rozpoczęli 
wymarsz natychm iast.

P rezydent zarządza odczytanie rzeczo­
nej depeszy. Oto jej brzm ienie: „Ducrot
dowodzi jednym  korpusem  M ac-M ahona; 
powinien on dziś stanąć w S tenay na lewrem 
skrzydle arm ii, a jen  Douay nad  Meuzą, 
Bądź pan gotów wyruszyć na odgłos p ier­
wszego s trza łu  arm atniego.

Na zapytanie p re z y d e n ta , dla czego 
trw onił zapasy, odpowiada Bazaine, że nic
0 tem  nie wie, i że w ydał surowy nakaz, 
aby je szanowano.

P r e z .  Dla czego w dniu 31. sierpnia 
nie wydałeś pan nowego rozkazu co do u s ta ­
wienia wojsk lecz poprzestałeś na pow tórze­
niu rozkazu z 26 ?

B a z .  W ojska znały dobrze teren.
P r e z .  Lecz nieprzyjaciel poruszeniem  

z 26. sierp, ostrzeżony, przedsięw ziął środki 
ostrożności.

B a  z. N ieprzyjaciel m ia ł nas ze wszyst­
kich stron na o k u ; nic zatem  nie byłoby 
pomogło.

N astępnie preżydent zarządza odczyta­
nie poufnego rozkazu , k tóry  Bazaine wydał
1. września do jenerałów . Rozkaz ten brzm i : 
W skutek dyspozycyj k tó re  nieprzyjaciel przed 
nam i m ógł był poczynić, musimy prowadzić 
dalej operację  wczorajszą, k tóra  pozwoli nam 
obsadzić 'S ain t Barbe i u ła tw i m arsz do Be- 
thainville. W przeciwnym  razie m usimy trzy ­
mać się n a  naszych pozycyach i umocnić się 
na  nich a -tego wieczora, powrócimy pod 
forty S a in t Ju lien  i  Quelen. Donieś mi pan 
przez oficera, k tóry  panu wręczy to pismo, 
co się w ydarzyło koło pana .“

P r e z .  zapytuje, jak ie  znaczenie przy­
pisywał m arszałek tem u rozkazowi i dla cze­
go arm ia powróciła.

B a z . odpowiada, że nie słyszała  dział 
M ac-M ahona i że p rzedarcie się było nie- 
możliwem.

Prezydent rozpoczyna przesłuchanie ty ­
czące się obrony Metzu. Bazaine odpowiada, 
że przed dniem 19. sierpnia wcale się for­
tecą nie zajmował Znajdując się przy arm ii 
zmuszony był powierzyć tę sprawę jenerałow i 
Coffinieres. Po 19. sierpnia rozkazał o rg an i­
zować gwardyę narodow ą, drugą dywizyę 
dodał do załogi tw ierdzy i w ydał rozkaz, 
aby fortyfikacye naprawiono. Przyznaje, że 
aż do 1. września nie ustanow ił żadnej ko ­
m is ji dla nadzorow ania żywności; do tego 
czasu bowiem zajmo.wał się wyłącznie arm ią
1 dopiero od 1. w rześnia począł myśleć o 
tw ierdzy. W tedy dopiero zaczął obliczać, na 
jak  długo żywność wystarczy. Z resztą  co się 
tyczy tw ierdzy wydawał jenerałow i Coffinie­
res rozkazy i jem u pow ierzał ich wykonanie, 
sam nad tem me czuwając.

Prezydent oświadcza dalej, że przede- 
wszystkiem winien objaśnić dwa punkta. 
Najprzód, jak ie  są obowiązki dowódzcy arm ii 
znajdującej się w obrębie tw ierdzy. Tu od­
czytuje prezydent §§. 244 i 245 regulam inu 
wojskowego, których m arszałek nie prze­
strzegał. Drugi punkt, tyczy się liczebnej 
wysokości arm ii, k tó rą  m arszałek w dniu 26. 
sierpnia podaje na  90.000, podczas gdy we­
dle tab e li, sporządzonej 11. paźdz. liczono 
125.000 żołuierzy (combąttants). M arszałek 
odpowiada, że cyfra ta  obejmuje zapewne 
także non wleurs. Cyfra ta  zresztą  je s t 
mylną.

N astępna część przesłuchania, tyczy się 
wypadków pod bedanem  i rewolucyi wrze­
śniowej. Na zapytanie prez. kiedy się do­
w iedział o katastrofie sedańskiej odpowia­
da m arszałek, że m iędzy 8. a  10. wrze­
śnia.

P r e z .  zwraca uwagę m arszałka, że po 
katastrofie sedańskiej winien by ł wiedzieć, 
że Francya może m u oddać do rozporządze­
nia jeszcze tylko 15 pułków piechoty i 8 
pułków jazdy. „Nie mogłeś pan zatem  wiele 
liczyć na arm ię posiłkową. Z m em oryału p ań ­
skiego widać, że pan wtedy tylko uważasz 
za 'm ożliw e skuteczne działanie armii, zam ­
kniętej w twierdzy, jeżeli na zew nątrz w spiera 
ją  arm ia posiłkowa. Skoro tak ie  było pań­
skie p  zekonanie, jakich  środków użyłeś pan 
w ciągu m iesiąca września ?

Ba z .  We wrześniu czyniliśmy wszelkie

w ytężenia i staczaliśm y drobne potyczki 
z Niemcami. Mieliśmy jednak  wówczas 16.000 
rannych, a w tem  położeniu potyczki te  nie 
były dla nas z korzyścią.

P r e z  N a cóż więc te  drobne po­
tyczki o k tó rych  pan  dopiero w spom niałeś?

B a z. Każdy dowódzca korpusu opero 
w ał przeciw nieprzyjacielow i, k tóry  s ta ł 
wprost niego. Jednolite  działanie nie było 
w ty m  razie an i możliwe an i potrzebne.

—  S ta n  c h o le ry . Od dnia 19. do 20
października zachorowało we Lwowie na cho­
lerę osób 7, wyzdrowiało 9 ,  umarło 7, w le­
czeniu pozostało 34.

O  X>yrekcya  k o le j i  A lb re c h ta , u- 
rządzila wczoraj wycieczkę do Stryja, na k tórą 
zaprosiła naczelników innych galicyjskich koleji, 
a mianowicie dyrektora ruchu koleji Karola 
Ludwika, p Antoniego Urspruuga, i inspektorów 
tejże koleji, pp. Jiraska, L ippa i Pócha ; dalej 

; dyrektora ruchu koleji Lwowsko-Czerniowicckiej 
i p. Laudę i inspektorów pp. Oesterreichera i 
! Summereckera, a w końcu dyrektora ruchu ko 
j leji D niestrzańskiej i inspektora p. Sladkow- 
i skiego.

[ ]  S ze fe m  s ta e y j k o le jo w e j w
| Glinnej-Nawaryi mianowany został officyał koleji 
i Arcyks. A lbrechta, p. Złotnicki.

=  Z n a le z io n e  z w ło k i.  W Śuiatyń- 
skiem, w gminie Wołczkowoach, znaleziono na 
brzegu P rutu  zwłoki człowieka nieznajomego. 
Zwłoki wskazują mężczyznę, mającego około 
la t 35, o czarnych gęstych włosach, na których 

i pozostały ślady troskliwej niegdyś fryzury. Na 
twarzy wąs czarny broda może od dwóch ty« 

i godni uie golona, pleć biała, ręce delikatue i 
i bez śladów fizycznej pracy, nogi widocznie na 
i wykle do ciągłego noszenia obuwia. Zwłoki były 
i całkiem nagie tylko chustką z czarnego grube 
I go sukna okryte, Nie odkryto na nich żadnych 
I śladów gwałtownej śmierci. W okolicy nikomu 
| nie są znane rysy twarzy znalezionego trupa.

* P rz e je c h a n e  d z ie c k o . Fedko Za 
charko woźnica u ap tekarza p. Pipesa p rze je­
chał wczoraj po południu skutkiem szybkiej i 
nieostrożnej jazdy na rynku 7-letuiego Teofila 
Chechlińskiego, synka zarządcy drukarni. Wo­
źnicę aresztowano.

* K r a d z ie ż  w  fa b ry c e . Wczoraj o 
j godz. 8 wieczór przytrzym ano czeladnika ślu­
sarskiego, gdy sprzedawał duży młot kowalski 
ua placu Krakowskim. Pokazało się że areszto­
wany skradł młot z fabryki p. Pietscha, w k tó­
rej pracuje. Oddano go do sądu.

* M ło d z i z ło c zy ń c y . Od dni kilku 
zauważono, że jacyś niewiadomi sprawcy nagro­
madzali kamienie na szynach koleji Brodzkiej 
ua Żółkiewskiem, czem łatwo spowodować mogli 
wykolejenie pociągu. W czoraj wieczór udąło się 
budnikowi Janowi Rudnickiemu przychwycić na 
gorącym uczynku trzech młodych chłopców. Je­
dnego z nich Antoniego P ., syna m urarza mie­
szkającego pod Dębem, zdołał budnik przy trzy­
mać, dwaj inni umknęli. Młodego złoczyńcę od­
dano sądowi karnemu.

* K r a d z ie ż  s re b ra . Wczoraj około 
godz. 2 z południa, skradziono pani W iktoryi 
Bohdan pod 1. 5 przy ulicy Pańskiej z niezam- 
kniętego pokoju 5 łyżek srebrnych i 4 łyżeczek 
srebrnych znaczonych lit. V. L. i 6 widelców 
srebrnych znaczonych lit. K. B.

a n a  p o lic y jn e  aresztowały w cią­
gu dnia wczorajszego i tej nocy za kradzież 
2 osób, za pijaństwo 2 ,  za burdy ułiczue 4, 
za żebranie 2, za niedozwolony pobyt we Lwo­
wie 1 i 15 włóczęgów.

A W ia d o m o śc i d ye c e zy a ln e . Ks. 
Jan  Motyl, kapelan miejscowy obrz. łać. w Bru- 
ckenthrlu  czyli Choronowie, powiatu rawskiego, 
archidyecezyi metropolitalnej lwowskiej, otrzymał 
dnia 25. września [3 7 3 , kanoniczną iustytucyę 
jako pleban ua osierocone probostwo w Lu - 
kawcu. Do parafii opróżnionej w ten sposób 
kapelanii w Cliorońowftj należy w 8 miejscowo­
ściach i promieniu l/g mili 805 dusz. Obowiązki 
pasterskie pełni każdoczesny kapelan sam bez 
pomocy wikarego. Prawo patronatu wykonuje 
p. Leopoidyna z Udryckich Soroczyńska. Główne 
uposażenie stanowią: 7 morgów 5 3 0 0  ról 
w dobi e- globie, a przytem  kilka pomniejszych 
źródeł. Czysty dochód roczny obliczony je s t 
ua 37 zł. w. a,, a celem uzupełnienia kongruy 
na 315 zł. w. a. dopłaca fundusz religijny ro­
cznie 278 zł. w. a., pokrywając także wszy­
stkie podatki plebańskie z dodatkam i. Admi­
nistrację kapelanii w Choronowie objął ks 
Adam Ziembiński, dotychczas wikary w Budza- 
nowie,

*** K r o n ik a  p o ża ro w a . W e wrześ­
niu zaszły w starostwie C z o r t  k o w s k i e m  
następujące wypadki pożarów : w Zwiniaczu
zgorzała w skutek podpalenia s te rta  zboża w ar­
tości 1500 zł., w Nagorzance z niewiadomej 
przyczyny dom mieszkalny; w Laskoweach spło­
nęły zabudowania gospodarskie; zabezpieczona 
szkoda wynosi 800  zł. W Antoniowie w sta 
rostwie T a r n o b r z e s k i e m  zgorzał praw do­
podobnie w skutek podpalenia don1 mieszkaluy 
wartości 247 zł. W  Tadaniach w starostwie 
K a m i o n e c k i m  folwark dworski z zapasami 
zboża i paszy. Częściowo (17000  zł.) zabez­
pieczona szkoda wynosi około 2 0 .000  zł. Pożar 
wybuchł z niewiadomej dotąd przyczyny. D. 3.

b. m. zgorzało w Howilowie wielkim w starostw ^ 
K u s i a t y ń s k i e m  14 domów mieszkalnych 
z zabudowaniami gospodarskiemi i zapasam i 
zboża. Pożar powstał przez nieostrożność. Czę­
ściowo (485 zł.) zabezpieczona szkoda wynosi 
10,513 zł. 50 ct. W  Sieniawie w starostwie 
M y ś l e n i c k i e  m zgorzał d. 2 u. m. w sku­
tek  nieostrożności dom mieszkalny wartości 0 - 
zł.; w Z a woj i w tem samem starostw ie zgorzał 
doiu mieszkalny wartości 81 zł. W starostwie 
S t a n i s ł a w o  w s k i e r a  w Grobiskach zgorzało 
6 domów mieszkaluych, niezabezpieczona szko­
da wynosi 25D4 zł.; w Knihininie zgorzał z nie* 
wiadomej przyczyny dom mieszkalny; w Hak" 
czu prawdopodobnie w skntek podpalenia kar­
czma wartości 2734 zł.; w Stauisławowie szpi' 
chlerz wraz z  komorą i kręgielnią; zabezpie­
czona szkoda wynosi 3-540 zł.

— W y s ta w ę  p o w s z e c h n ą  zwiedziło 
18. października 51 284 a 19. b. m. 67 130 
osób.

- O s z u s t k ę  n iepospolitego-spry tu , ści­
gają właśnie sądy londyńskie. M arya Meyer, 
wydająca się za hrabinę Reyentlow, rodem z o- 
kręgu Poczdamskiego, licząca la t 32, śniadej 
nieco cery i nlślanholicznego wyrazu twarzy, 
przed kilku miesiącami przybyła do Anglii, 
gdzie zapomoeą karty  wizytowej jednego z ksi%' 
żąt pruskich, na której nakreślonych było kil­
ka słów do bawiącege tam księcia Tecka, w krę­
ciła się do wyższego towarzystwa londyńskiego- 
Ozdobionej orderem krzyża żelaznego a przy 
tem udającej cierpiącą z powodu odniesionej 
jakoby w ostatniej wojnie rany w piersi, nie 
trudno było oszustce obndzać zaufanie i tym 
sposobem zebrała dość znaczne kwoty bądź to 
jako pożyczkę bądź też wsparcie Między in 
nemi wyłudziła pieniądze od autorki niemiec 
kiej Otylii W idermuth i usilnie starała się o 
uzyskanie wolnego przejazdu do San Francisco. 
Bezczelność swą posunęła do tego stopnia, że 
w końcu wydawać się zaczęła za księżniczkę 
pruską Maryę, należącą do rodziny panującej, 
kłamiąc przytem, że skradziono jej w Londy­
nie wszystkie klejnoty i kosztowności. Policy* 
londyńska wkrótce jednak wpadła na trop o- 
szustki i uwięziła ją , sprawdziwszy że jest 
córką ubogiego handlarza z wymienionej oko 
liey. Co najdziwniejsza, że jednocześnie inna 
jakaś oszustka wydawała się także za hrabinę 
Reyentlow w Dreźnie, jo ta  w jo tę  podobnych 
dopuszczając się sprawek. Tej ostatniej jednak 
nie schwytano dotychczas.

—  M o w eg o  s ło w ik a ,  koncertowegc oć - 
kryto świeżo w ojczyźnie panny Nilson, a to 
w osobie pewnego dziewczęcia służebnego, na­
zwiskiem M arta Ericcson, której głos ma byc 
w istocie zdumiewającym. W  r. 1871 niejaki 
p. Larson poznawszy się ua talencie dziewczę ’ 
cia, dał je  kształcić u najlepszych maestro'*? 
i oto jako pierwszorzędnej wielkości gwias * 
wschodzi panna Ericsson na europejskim w1'  
dokręgu.

—  S m u tn e  za rę c z y n y . „Goło«“ op°‘ 
winda następujący wypadek- „W pobliżu mi*! 
Moskwy mieszka dzierżaw ca dóbr ziemski-
o którego córkę stara ł aię młody kupiec, p 9’' 
milionowy. P anna dość sprzyjała konkurentom 
wyświadczającemu je j mnóstwo grzeczności; PJ ' 
stanowiono przeto na dniu 17. września jak1 
imienin panny sprawić świetne zaręczy o); 
W rzeczy samej sproszono mnóstwo gości * 
wystawną urządzono ucztę; narzeczony jednak 
przebrawszy miarę w piciu zapomniał się p ri? 
stoie do tego stopnia, że obraził całe toW® 
rzystwo wybuchami najdzikszej gburowatośc’ 
Łając i klnąc tłuk ł o ziemię co mu pod ręl 
wpadło, tak  że obecni musieli co tchu opnac 
salę, a biedna królowa dnia z łzą w oku i bl* 
dem z przestrachu obliczem schroniła się ^ 
swych pokoi. Na drugi dzień mimoto, jak gdy 1 
nic nic zaszło, odbył się stosownie do uło?° 
nego poprzednio program u świetny bal, 1- 
który stawić się nie omieszkał narzeczony p at 
ny, pełen najlepszych fantazyi. Narzeczona, 
pozór spokojna zupełnie, gdy się już  zebr*' 
li goście, prosiła dyrygującego orkiestrą, aby 
zagrać kazał jakąś ulubioną jej melodyę. UcM 
niono zadość jej życzeniu, podczas jednak 8 ^  
muzyka brzm iała w sali w najlepsze, z balko0® 
doleciał odgłos wystrzału. Rzucili się tam w* 
scy i ku największemu przerażeniu ujrzeli pa“” 
nę narzeczoną ju ż  nieżywą ; odebrała B°k* 
życie wystrzałem z rewolweru. W  kartce Pr^  
niej znalezionej oświadczyła, że przeżyć 014 
może doznanego rozczarowania.

— S a rd o u  pisze teraz tekst do 
dram atu p. t  „Młodość M ozarta,“ do któr®ff° 
muzykę komponuje p. Karol Rene, dośw aa.c?ł 
jąoy się pierwszy raz na tem polu.

— Ufa poczc ie  w ie d e ń s k ie j
urzędnik , nazwiskiem G lan z , sprzeniewierZJ 
kwotę 10.000 zh \ w dwóch listach pieniężny0 
których wcale do księgi nie zaciągnął, dl* 
w ifilka dni dopiero spostrzeżono się i uV,r 
ziouo sprawcę.

Ma t le  k lę s k i  g ie łd o w e j °P°w1®"
dają dzienniki węgierskie następującą aneg 
k ę : Pewien kupiec na prowincyi miał do 
nia u jednego z kolegów swoich w ReS 
kwotę- 2,000 złr., gdy zaskoczyło gó PrZ?91pź 
uie giełdowe, Rad uierad musiał przystaC ^  
ugodę, mocą k tórej kwota powyższa wyp|a ° ^  
mu być miała w czterech ratach. Już i?  
przy pierwszej racie dłużnik okazał się nl ■ 
celnym; wierzyciel przeto  widział się znłlł
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ttym upomnąć go listownie, na co otrzymał od­
powiedź tej treści: „Ani na chwilę nie byłem 
tyle naiwnym, aby sądzić, że kiedykolwiek będę 
mógł zwrócić ci choćby grosz z twej wierzy 
telnośoi, wiedziałem w szakże, że stra ta  2 000 
złr. byłaby dla ciebie bardzo dotkliwą, dla te 
go ułożyłem się 7. tobą na raty  w nadzieji, że 
łatwiej ci przyjdzie ponieść te stratę  w czte­
rech ra tach ."

—  Z a b a w n y  w y p a d e k  zdarzył się 
na jednej z niemieckich scen prowiucyonalnych 
Jeden z  aktorów, pierwszy bohater i kocha­
nek, miał pieska bardzo roztropne i uczone 
zwierzę, wiernie trzym ający się pięty pańskiej. 
Mortimer takie było miano tego pieska umiał 
tańcować, warować, ciągnąć taczki, puszczać 
się na wodę — słowem posiadał wszystkie 
znamiona psiej iutelligeucyi. Ponieważ zaś aktor, 
o którym mowa, był najgłówniejszym może fi­
larem rzeczonej sceny, wolno mu było przeto 
bez narażania się na krzywe spojrzenia pana 
dyrektora teatrn  przyprowadzać z sobą psa te ­
go na próby a nawet na przedstawienia, ile 
że znakomite to zwierzę zachowywało się zwy­
kle bardzo przyzwoicie. Miał M ortimer zwyczaj, 
mianowicie podczas przedstawień, cichutko sie 
dzieć sobie zawsze na pewnem miejscu między 
pierwszą a drugą kulisą, spokojnie p rzypatru ­
jąc się temu co się na scenie d z ie je ; nigdy 
też nie zdradził subjektywnycb swych uczuć 
ani szczekaniem ani w ogóle ruchem, klóryby 
zakłócił porządek na scenie. Niedawno dawano 
„Dziewicę Orleańską". Aktor nasz grał rolę 
Dnnois, rolę bohaterki grała jego narzeczona 
otóż gdy przyszło do sceny, w której Dnnois 
oświadcza: „Oto moja rękawica; niech ją  p o ­
dniesie k to  tw ierdzi jeszcze że ta  dziewica 
winna!" —  Mortimer, który spokojnie jak  za­
wsze siedział na swein miejscu, widząc że pan 
jego rzuca o ziemię rękawicą, przyczem spot­
kał 8*ę nadto przypadkiem z wzrokiem jego, 
oo tchu wyskoczył na scenę, najpiękniej zaapor- 
tował rękawicę i stanąwszy zgrabnie na tylnych 
łapkach podawał ją  z pyska swemu p a n n ! Ro­
zumie się, że musiano po takiej scenie spnścić 
aasłonę.

GOSPODARSTWO I HANDEL
ZBIORY i WYWÓZ.

II.

Nim przystąpim y do naszego trudnego 
zadania, musimy zwrócić uwagę na  t o , że 
tegoroczne żniwa rozpoczęły  się właśnie 
'v chwili, kiedy Galicya pozbawiona była już 
hiemal ostatniego ziarnka zboża, i kiedy o- 
graniczyć musieliśmy się do tego , co nam  
obcy przywóz dawał. Za tern poszło, że lu ­
dność w iejska zebrane zb o że , a mianowicie 
^yto, natychm iast do młynów daw ała , aby 
tylko zaopatrzyć się jaknajp rędzej w żywność 
konieczną. Podczas więc gdy tam tego roku 
żniwa zastały  jeszcze pełne zapasy zboża, 
zbiory tegoroczne bezpośrednio oddawane 
były konsumcyi. Tym sposobem ceny zboża 
Podskoczyły natychm iast, a równocześnie u- 
^ i e j s z y ł  się znacznie i zapas zboża rozpo- 
rządzaluego, k tóre m iało pójść wywozem za 
granicę. Ponieważ ze wszystkich gatunków 
?boża żyto najprędzej się zbiera i najprędzej 
Jest konsum ow ane, a zatem  spotykam y się 
y  tym  roku z częstem i skargam i na brak 
żyta w obrocie handlowym. Nie ty le średni 
Urodzaj żyta, co szybka jego konsum cya za- 
raz po żniwach, je s t pow odem , że bardzo 
ttiałą mamy nadwyżkę w tym  artykule.

Tymczasem właśnie na żyto największy 
Jywa popyt. W W ęgrzych zbiór żyta był te- 
8o roku także tylko średni, a  Szląsk pruski 
Już z powodu swej gęstej ludności i bardzo 
“żywionego przemysłowego ruchu potrzebuje 
c$8fego dowozu bez względu na pomyślność 
zbiorów. Tłum aczy się tem ów nadzwyczaj 
/ w y  popyt i silny obrót handlu żytem. Już 
dziś sprzedała  Galicya wielkie ilości żyta, 
P o zn a c z o n e g o  dla wywozu, a  czego dostar- 
C2yć nie może Galicya, tego szuka handel 
^  Rossyi, k tó ra  tego roku m iała błogosła- 

*°Ue urodzaje.
T a gwałtowność popytu, i spowodowane 

§ nagłe przedaźe wywołają w przyszłym
• ,u to  samo zjaw isko, którego byliśmy 

o d k am i tego roku. Dziś już możemy u trzy
jj ywuć, że ua  przyszły rok sprowadzać bę> 
-ziemy musieli żyto na własne potrzeby, a 

°wadzać je  będziem y może po cenach 
'ższych, niżeli je  dziś przedajem y zagra- 
,?■ B yłaby to szkoda dotkliwa dla kraju, 

L / a też dziś już zalecać należy um iar- 
jeż ^  “Ustawach żyta. Lepiej będzie, 

eu dbali o ju tro , pozostawimy tego roku 
jwoz ży ta  rossyjskim  prowineyom.

Uirv m a si§ rzecz z zbioram i psze-
Sj " • Bszenica tego roku co do ilości u dała  
■hm ° f ólnoś,ci świetnie, co do jakości śre- 
PieW. ro jedyńcze gatunki pszenicy są tak

e’ e korzec który waży zazwyczaj 190 
wiekl wypadkach daje 210 funtów,

w ywoz tego artyku łu  je s t w pełnym  
\ hsv a P?nieważ równocześnie wielkie za-
* y  pszenicy przychodzą z Rossyi do G ali-

cyi, i tym  sposobem jej wywóz z naszego 
kraju  bywa uzupełnianym , więc niema oba­
wy, aby do przyszłego żniwa zabrakło Gali- 
cyi tego artykułu . To tylko wpływa niepo­
myślnie na wywóz pszenicy, że w południo­
wej Rossyi posucha sprow adziła zupełny n ie­
urodzaj, i że z tego powodu wiele pszenicy 
z okolic kolei Odesskiej zam iast iść do Ga- 
licyi i N iem iec, zwraca się ku Odessie. We 
wrześniu tale silny był w południowej Rossyi 
popyt za pszenicą, że płacono ceny, o jakich 
rzadko dotąd słyszano.

Podwójna a pom yślna możność, sprze­
daw ania pszenicy na miejscu lub wywożenia 
jej do Galicy i i Niemiec dała  handlowi ros- 
syjskiemu znaczną przewagę. W rywalizacyi 
z G alicyą Rossya pod tym względem wycho­
dzi zwycięzko. I nie dziw, bo Rossya nie 
przebyw ała giełdowego przesilenia i ma 
dostatek  środków pieniężnych — a  chociaż 
galicyjski handel zbożowy oparty  je s t także 
na silnych i rzetelnych podstawach, to  prze­
cież nie rozporządza ani tak  obfitemi środ­
kam i, ani takim  kredytem , jak i posiada Odessa 
z swą kupiecką flotyllą.

Otwarcie kolei z Brodów na Radziw ił­
łów do Kijowa i Brześcia otworzyło Galicyi 
nowe tory i kierunki obrotu. Po tym dru ­
gim kolejowym związku z Rossyą spodziewać 
się należy że z czasem stan ie  się tak  waż­
nym, ja k  połączenie na Podwołoczyska.

Co do jęczm ienia , to zbiory w całej 
Galicyi były zupełnie zadowalające. Jakość 
je s t także dobra — chociaż pełnej wagi ję ­
czmień o najmniej 142 U ,  do browarów 
przydatny, nie spotyka się w zbytecznej obfi­
tości. Ostatniem i czasy dowożono z południo­
wej Rossyi t; godni owo około 3.000 cetnarów  
jęczm ienia. J Galicya jednak  zaważyła na 
szali obrotu zbożowego, gdyż teraz  już i 
wiedeńskie browary, jak  n. p. brow ar z Lie- 
sing, udają się do nas po jęczm ień. Owies 
także dopisał nadziejom. Bogaty w słomę 
jest zarazem  omłotny. W zachodniej Galicyi, 
ledwie owies znalazł się pod s trz e c h ą , zna­
czny się za nim objawił popyt, a nawet do 
Prus wywożono go i wywożą.

Przegląd handlowy.

- f  Lwówd. 21. października 1873. (Ory­
ginalne sprawozdanie Gazety Lwowskiej.)

W ubiegłym tygodniu mieliśmy d n i e  
c i e p ł e  i s u c h e .  W porannych godzinach 
mgła jesienna zasłan iała  w idokrąg. Z a s i e ­
w y  o z i m e  rozw ijają się wybornie i już się 
zielenią. Deszcz je s t pożądany, gdyż pole, 
które ma być zoranem , nie posiada dosta­
tecznej wilgoci. S t a n  d r ó g  je s t bardzo 
dobry, wskutek czego w ym agania frackto- 
wników są skromniejsze. Frachtow nicy, k tó ­
rzy dotąd  zajęci byli transportow aniem  szyn, 
m ateryałów  do budowy kolei żelaznej, progów 
i t. d. pomiędzy Lwowem a Stryjem , u tra ­
cili zarobek od 16. b. m z powodu otwarcia 
kolei żelaznej arcyksięcia A lbrechta. W zdłuż 
galicyjskich kolei żelaznych wieśniacy za j­
m ują się transportow aniem  drzewa i desek.

Ruch w h a n d l u  t o w a r o w y m  był 
ożywiony. Przywóz t o w a r ó w  k o l o n i a l -  

i n y  c h  wzmógł się a mianowicie do Brodów, 
i  Obrót handlowy w tem mieście w zrasta cią­
gle od chwili otw arcia kolei Brzesko-Kijow­
skiej. W handlu m a n u f a k t a m i  i t o-  

| w a r a m i  l n i a n e m i  ruch osłabł zpowodu 
I niepomyślnego stanu  stosunków pieniężnych,
1 Na Kraków przywieziono do G alicyi około 
' 4000 centnarów  tych artykułów . —  H a n d e l  
s p i r y t u s e m  był bardzo ożywiony co do 
gotowego towaru, gdyż niem a ju ż  wielkich 

| zapasów a  konsumcya je s t znaczną. Za gotowy 
! tow ar 80 tra lles 41 m iar płacono 20 zł. — 20 zł.
I 50 c. z warunkiem dostawy w listopadzie, w gru- 
jdn iu  styczniu albo lutym  cena wynosiła 18 zł. 
do 18 złr. 50 ct. W  kołach handlowych spo­
dziew ają się w tym roku wielkiego wywozu 
spirytusu, gdyż zbiór ziemiaków na Podolu 
zadowaluia zupełnie. Jednakże zbiór ten  wy­
padł tylko na  Podolu tak  pom yślnie, w in ­
nych stronach gorzej a w niektórych m iej­
scowościach nawet wcale źle. N a Bukowinie 
a głównie koło Czerniowiec ziemiaki dobrze 
się rozw inęły ale ani ilość an i wielkość nie 
odpowiada oczekiwaniom. W  Stanisławow- 
skiem zbiór je s t m ierny, w Tarnopolskiem  
dobry a w B rodach i jego okolicach zły. 
W niektórych miejscowościach z zasiewu 6 
korcowego zebrano tylko 11 korcy. W b a ­
gnistych okolicach rezu lta t zbioru je s t dale­
ko lepszy ale i tam  żalą się gospodarze, źe 
ziemiaki są w tym  roku bardzo małe. WMo -  
ściskim powiecie zbiór ziemiaków był dobry, 
w Rzeszowskim m ierny a w Sądowej W iszni 
wcale niezadowalniający. W Czernej cena 
ziemiaków jest już  dzisiaj niepospolicie wy­
soką i wynosi 2 złr. 20 ct. za korzec. 
W Krakowskiem  zbiór ziem iaków był także 
tylko m ierny chociaż w niektórych miejsco­
wościach rezu lta t odpowiedział oczekiwaniom, 
W ogóle m ożna powiedzieć, że w tym  roku 
ziemiaki posadzone na gruncie piasczystym  
wydały owoc m ały a  zbiór nie by ł wydatny. 
Na wygonach wystawionych na  wpływ wscho­
dzącego słońca ziem iaki w ydały naw et na 
polu doskonale zgnojonein tylko m ierny zbiór.

N atom iast na gruncie mokrym  i tłustym  
zbiór był po części znakom ity a w przecię­
ciu bardzo dobry. Cena jednego korca zie­
miaków wynosiła 2 zł. — 2 zł. 50 ct. Kupcy 
nabywający ziemiaki dla gorzelń p łacą w 
wschodnich pow iatach Galicyi 2 zł. — 2 zł. 
10 ct. i 2 zł. 15 ct. W  zachodnich pow ia­
tach cena wynosiła 2 zł. 20 ct. a naw et 2 
zł. 25 ct. Producenci chętniej sprzedają zie­
m niaki gorzelniom aniżeli konsumentom, gdyż 
gorzelnie zakupują ziemiaki bez względu na 
ich wielkość. Ponieważ cena transportow a za 
ziemiaki zniżoną została na wszystkich au- 
stryackich kolejach żelaznych, p rzeto  kupcy 
w Krakowie s ta ra ją  się zjednać temu a rty ­
kułowi odbyt na ta rg u  wiedeńskim. Na k rań ­
cu zachodnich powiatów wywożą ziemiaki na 
Szlązk pruski, Kupcy zamieszkali koło W o- 
łoczysk, dowiedziawszy się, że z środkowej 
Rosyi wysyłają ziem iaki do Odessy, próbo­
wali podjąć tam  konkurencyę swojemi zapa­
sami. Z powyższych uwag wynika, że wobec 
tegorocznego zbioru ziemiaki będą artykułem  
bardzo poszukiwanym a ceuy wzrosną.

(Dokończenie nastąpi.)

O  IŁuch i i  a ko le jach  ga licy j­
skich. Koniec ubiegłego tygodnia był b a r­
dzo ożywionym ; osobliwie wzmógł się bardzo 
znacznie wywóz zbożowy. T ransporty bydła 
rzeźnego i tucznego były m n iejsze, za to 
przewóz nierogacizny był znaczniejszy. — 
W ażnym w ypadkiem  ubiegłego tygodnia było 
otwarcie k o l  e j  i A r c y x i ę c i a  A l b r e c h ­
t a  dnia 16. b. m. Liczba pasażerów  tej ko- 
leji w pierwszych trzech dniach wynosiła 
700. Ze Lwowa wyjechało 125 osób N aj­
większa wszakże część podróżnych jechała
4. klassą, a jeżeli tak  dalej potrw a, to  kolej 
A lbrechta ograniczyć będzie m usiała klassę 
czwartą tylko do robotników, którzy się ja ­
ko tacy wylegitymują. Ruch towarowy i cię­
żarowy był nieznaczny, jak  się tego w pierw ­
szych dniach spodziewać było można. — 
K o l e j i  D n i e s t r z a ń s k i e j  pomogły ta ­
nie taryfy od transportów  drzewa, zapro­
wadzone na koleji K arola Ludwika. W zmo­
gły się także transporty  zboża. Ruch oso­
bowy był jak  zwykle miernym — K o l e j  
w ę g i e r s k o  g a l i c y j s k a  uie m a szczę­
ścia. Spodziewano się z wszelką pewnością, 
źe tego roku wielkie transpo rty  zboża pójdą 
je j lin ią  W szystko za tem  przem awiało a m ia­
nowicie b rak  zboża na Węgrzech. Cóż się 
dzieje? Oto c. k. uprz. tow arzystw o kolejo­
we na  swej linii M a r  c h e g g-P e s z t, a ko­
lej północna na lin ii K r  a k ó w-M a r  c h e g g 
otw ierają zaciętą konkurencyę z koleją gali­
cyjsko węgierską i u łatw iają  tak  znacznie 
w arunki transportu , że ceny przewozu z P rze­
myśla na Kraków i M archegg do Pesztu wy 
padają  daleko ta n ie j , ja k  drogą natu ra lną  
ua Zagórz do Pesztu 1 Je s t to koukureneya 
anorm alua w praw dzie, ale skuteczna. Ruch 
osobowy i towarowy koleji galicyjsko-węgier­
skiej był też słaby. — K o l e j  L w o w s k o -  
C ż e r n i  o w i e c k  a m iała  żywy obrót oso­
bowy i towarowy — przewiozła 1800 wołów 
i 18000 centnarów  zboża w ostatn ich  dniach 
ośmiu. Ożywiają się także transpo rty  drzewa. 
Do Suczawy i Czerniowiec dowieziono wiel­
kie zapasy zboża. — K o l e j  K a r o l a  L u ­
d w i k a  przewiozła bardzo wiele osób i to ­
warów. W edług telegramów, k tó re  mieliśmy 
w ręku , wysłano z H usiatyna do Tarnopola 
dnia 20. b. m. 5000 centnarów  — a na dal­
sze transporty  liczyć można z pewnością. 
W Brodach wzmógł się bardzo obrót towa­
rowy. Przewóz drzewa w zrasta, a widoki na 
listopad i grudzień są pod każdym  względem 
bardzo pomyślne.

* B ib l io t e k i  ro ln ic z e . Wysokie c 
k. ministerstwo roluictwa w r. 870 i 871 u- 
dzieliło z funduszów na ten cel przeznaczonych 
i dla Galicyi 21 egzemplarzy biblioteki ro ln i­
czej, t. j zbiorów zawierających po 100 dzieł 
odnoszących się do wiadomości o gospodarstwie 
wiejskiem, o hodowli bydła i o ogrodnictwie 
w języku niemieckim. Biblioteki te  umieszczone 
zostały w szkole rolniczej w Dublanach i w S ta ­
nisławowie, w biurach kom itetu c. k. towarzys­
twa gospodarskiego we Lwowie i w Krakowie, 
w seminaryach nauczycielskich we Lwowie, K ra­
kowie, Rzeszowie, Nowym Sączu, Stanisławowie, 
Tarnopolu i w oddziałach galic. Towarzystwa 
gospodarskiego w Rudkach, Złoczowie, Tarno­
polu, Horodence, Samborze, Buczaczu, Bóbrce, 
Sanoku, Kamionce i Brodach, Później przezna­
czyło ministerstwo rolnictwa subwencyę na sp ra­
wienie takich bibliotek w języku polskim, a 
zakupnem dzieł dotyczących i zestawieniem tych 
bibliotek zajął się kom itet c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie. Takie biblioteki 
polskie, z których każda zawiera 72 dziel a 
102 tomów o gospodarstwie, weterynaryi, h i­
gienie, chowie zw ierząt domowych, ogrodnictwie, 
pszczelnictwie, jedwabnictwie, leśnictwie i o na­
ukach przyrodniczych są umieszczone w semi­
naryach nauczycielskich we Lwowie, Tarnopolu 
i Stanisławowie, w szkole rolniczej w D ubla­
nach, w oddziałach towarzystwa gospodarskiego 
w Brzeżanach, Przemyślanach i Jarosławiu 
Książki tych bibliotek mogą być wypożyczane 
do czytania bezpłatnie przy zachowaniu nie­

zbędnych ostrożności dla zapobieżenia uszko­
dzeniu lub zatraceniu wypożyczonych dzieł.

Dotychczas publiczność mało z tej in- 
stytucyi korzystała, prawdopodobnie dlatego, 
że o istnieniu tych bibliotek i o możności w y­
pożyczania książek wiadomość nie je s t dość 
rozpowszechnioną. W idziało się zatem Namie­
stnictwo spowodowane zalecić zakładom, przy 
których umieszczono te  biblioteki, rozpow sze­
chnianie wiadomości o warunkach, pod które 
mi książki z bibliotek rolniczych mogą być 
bezpłatnie wypożyczane i ogłoszenie spisu dziel 
zawartych w bibliotekach. Zwracamy powsze­
chną uwagę na możność korzystania z tych 
bibliotek zawierających cenne rozprawy w róż­
nych gałęziach gospodarstwa rolniczego, opra 
cowane według wyniku najnowszych badań i 
oparte na doświadczeniu.

OSTATNIA POCZTA.
S u b s k r y p c y a  n a  p o ż y c z k ę  k r a ­

j o w ą  otw arta wczoraj po trw a jeszcze dzi­
siaj w czwartek i p i ą t e k .  Przedłużenie 
term inu subskrypcyi o jeden dzień spowodo­
wane zostało tą  okolicznością, że ju tro  od­
będzie się wybór deputowanych z m iast g a ­
licyjskich. R ezultat wczoraiszego dnia odpo­
wiedział najdalej idącym oczekiwaniom. W sa­
mym Lwowie subskrybowano od 9 do 12 
godziny 378 300 złr. a Czas donosi, że 
w Krakowie subskrypcya szła także pomyśl­
nie. Jeżeli zważymy, że subskrypcya odby­
w ała się także we wszystkich galicyjskich 
m iastach powiatowych, to można śmiało p rzy ­
puścić, że wczoraj s a m a  G a l i c y a  pokryła 
połowę pożyczki krajowej.

Do W iednia przybył k r ó l e w i c z  d u ń -  
ski i książę p r u s k i  K a r o l .  Królowa Nie- 
derlandów w yjechała do Pesztu.

C e s a r z  N i e m i e c k i ,  którego luduość 
wiedeńska w ita wszędzie sympatycznie, za­
bawi w W iedniu do ju tra  i wyjedzie w ie­
czorem.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  przyjm ował 16.
b. m. na uroczystej audyencyi am basadora 
republik i francuskiej, m arkiza d’H arcourt.

O statui biuletyn o s t a n i e  z d r o w i a  
k r ó l a  s a s k i e g o  je s t bardzo niepomyślny.

W Journal des Debats John Lemoinne 
oświadcza, że r;e t f t . a u r a c y  a m o n a r c h i i  
je s t zapewnioną.

F r a n c u z k i  p o s e ł  Fournier nie wy­
jedzie do Rzymu z powodu niepewnej sytu- 
acyi we Francyi. Poseł włoski w Paryżu  Ni- 
g ra  nie odjedzie do Francyi przed otwarciem 
zgrom adzenia narodowego. Perseveranm  n ie­
pokoi się wstrzymaniem powrotu Fourniera 
do Rzymu.

Zaprzeczają urzędownie pogłosce o 
k r y z y s  m i n i s t e r y a l n e j  we F r a n c y i .  
G abinet stanie przed Zgromadzeniem naro- 
dowem w obecnym składzie swoim. D eputo­
wani lewego środka ogłosili pismo, w którem  
oświadczają się za republiką. Pism o to po­
chodzi po większej części od deputowanych, 
którzy na Thiersa głosow ali; inni deputo­
wani odmówili wyraźnego przyrzeczenia — 
W przesłuchaniu świadków w procesie Ba- 
za in a , zeznawali Leboeuf, L ebrun , J a r ra s , 
K eratry , Jules Favre, Palikao (jen. Montau- 
ban) po części uniewiuniająco oskarżonego 
m arszałka.

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W ie d e ń , 2 1 .  października. Na 

dzisiejszej uczcie galow ej, która odbyła się 
o godzin ie 6  w ieczorem , przy udziale 1 5 9  
zaproszonych o só b , w zniósł N ajjaśniejszy 
P an  następujący  to a s t :  „ S k o ro  sp e łn iło  się 
m oje najserdeczn iejsze życzenie, pow itan ia 
m ego kochanego  przyjaciela i b ra ta  w  W ie­
dniu  jeszcze podczas w ystaw y  pow szechnej, 
w ięc w znoszę z radośnem  se rcem  i z na j- 
piękniejszem  podziękow aniem  k ie lich  m ó j 
za zdrow ie naszego m iłego  g o śc ia , Jego  
Mos'ci C esarza N iem ieck iego! N iech żyje król 
p ru s k i!

C esarz  N iem ieck i o d p o w ied z ia ł: „ P o ­
zw ól N ajjaśn ie jszy  P a n ie , abym  na w łaśn ie  
co w y p o w ied z ian e  w zn io s łe  słow a wypo­
w ied z ia ł najserdeczn iejsze, najprzyjaźniejsze 
podziękow anie. Do tej podzięki łączę także 
dziękczynienie m oje za gościnne p rzy jęcie , 
jak iego  C esarzow a, m oja żona, i m oje dzieci 
tu ta j doznały . Je s t to dla m nie szczególną 
sa ty sfak c y ą , że zeszłoroczne p rzy jacie lsk ie 
odw iedziny W aszej Cesarskiej M ości w raz z 
C esarzem  rossyjskim  w B e rlin ie , odw za je­
m nić m ogłem  jeszcze podczas w y staw y  p o ­
wszechnej. W ym ien ione w ów czas m iędzy 
nam i uczucia przyjaźni, k tó re  tu  w  pełnej 
m ierze znow u znalazłem , są ręko jm ią  e u r o ­
pejskiego poko ju  i szczęścia naszych lu ­
dów ! P iję zdrow ie Jego  Mos'ci Cesarza 
A ustryack iego , Króla W ę g ie rsk ieg o , m o jego  
w span iałego  przyjaciela i b ra ta  !w

Odpowiedz.redaktor; Władysław Łoziński
3
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Mec nrzenicy . . .
„ życa . .
„ jęczmienia . .
„ owsa . . . .  
„ grochii . . . .  
„ hreczki . . . .  
„ kukurudzy . .

ziemiaków . ■
Cotnar siana . . • •
Sęg drzewa tw 'depo 
„ „ miękkiego

Funt n r esa wołowego 
Robotnik bez wiktu .

Jh rosy jeehaM  d o  L w o w a
Dnia 21. Października

H otel Z o rza :
Pp. Dembińsk' A., z Borynicz. — Itempńki 

L , z Halicza. — Radziejowski E., z Wojsławic. —

Raczyński W., z Plitenia — v¥ybranowski A., 
z Juzkowie.

H otel E u rop ejsk i:
Pp. Kamieński 6 ., z Borzykowa. — Okano- 

wicz J , z Miłować. — Stojowski B., zpChlebowa. 
Tarłecki W., z Iloszpwa. — Troskolawski L. z 
Płonny

H otel A n g ie lsk i:
Pp. Hubicki K., z Ożydowa. — Jankowski 

P., z Rosochowatńn. — Krajewski J., z 'Rosfcyi. — 
Ujejski A., z Denysowa.

H otel K ra k o w sk i.
Pp. Andruszowsk A.,nyii Jaworowa. — Dą­

browski W., z Błudnik. — Papara H,, z Zubow- 
mosta.

O i j e c l i a i i  a e  L w o w a .
Dnia 21. Października

Pp. koziobrodzld B., do Chlebowa. — br. 
Poten F ., Hahodowic. — Marasee M., do Podhajce. 
Kryszkie K., do Jaworowa. - -  Bocheński J., do 
Mużyłowa. — Domaniewski E., do Krakowa. — Mi- 
lowicz Wł do Polski. — Teleżyuski F., do Polski.

P o c ią g i k jle jo  jpo: SrŁ ychoduąna g łó  w­
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. nr., rano1, 
9. g. 45. m. w nocy i 10. g. 50. ni rano; z C z c i

n i  o w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po­
łud ui u i  11. g. 8. m. w nocy; — z P o i l w o ł  o c z y  t k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m- w nocy.

Odchodzą: do K r a k o w a  5. g. 5. m. rano 
5. g. 5. m. wieczór i 11, g . 28. m. w nocy; — Ł 1 
C z e r n io  w i e c: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n . 
w południc i 11. g. w nocy; — d o  P o d w t -  
c z y s k  i B r o d ó w ;  12 g. wpołud., 10 g. w noc 
i 6. g. 7. m. rano.

Si P odzam cza o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o  
o z y s k  i do  B r o d ó w :  g. II. 32. m. w nocy 12 
B. 2u. m. w południe.

Spostrzeżenia  m ettorci 'g- sn
z dnia 22. Października 1873.

Barometr 731 -29 mm. Psychometr suchy 6 ó°6. 
Psychometr wilgotny 4’25° C. Prężność pary 5 i2  
mm. Wilgoć 74. Zachmurzenie 6 Wiatr SW2. Ozon8. 
Opad w mm. z ostatnich 24 godzin l ,42mm Uwaga —

O d c h o d z i  do Jarosław ia na Bełżec f  
z e  L w o w a  „ Stryja j

„ Stanisławowa na Stryj I 
„ Sambora t
„ Brzeżan

Sokala (pakunkowa) 
Sokala (pakunkowa) - 
Brzeżan j

Sambora
Stanisławowa na Stryj 
S tryja _ \
Jarosław ia na Bełżec j

R u c h  d  y  1 1 ż  ł  u  ó  w  p o c z t o w y c h .

P r z y c h o d z i  z 
d o  L w o w a  „

(osobowa)

(Mallep.)

(Mallep.)

(osobowa)

codziennie o godz.

codziennie o godz.

1 po południu
12 minut 30 po p d u d
12 „ n o C j

8 „ 45 wieczór
** fł

I I  „ 30 w nocy.
2 minut 10 po połud.
5 „ 15 z rana

° » 101 " ,2 „ 10 po północ/
2 —  po połnd.
i ;  20

U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
z 21. października 1873.

1 .  A k e y c  z a  s z i u k ę .  
K olei p a l. K ar. L u d w . po 200 z ł . m . k. 
K o le i lw o w .-c sern .-ja s . po 200 z ł .  w . a. 
B a n k u  hip . g a l. po 200 z i.  w p ła ta  . 
P ap iern i czer la ń sk . po z ł. w . a. ,
G al. b ank u  k rą jo w eg o  . . . .

3.  L is t}  c a s t .  z a  104) z J . 
T ow . kred yt, g a l. 5-prc. w . a.

„ p  n *"Prc * w * H*
B a n k u  h ip oteczn . g a l ........................................
G ał. za k ła d u  k red . w ło śc ia ń sk ieg o  

3 .  O b l l g l  z a  lO O  * ł .
Ind em n izacy jn e g a l ...........................................

4 .  L o s  y.
M iasta  K r a k o w a .......................................

5 . M o n e t y ,
D u k a t h o len d ersk i . . . .

„ c e s a r s k i ..................................................
N ap o i cOud’or  .......................................
P ó ł im p ery a ł r o ssy jsk i
R ubel ro ssy ia k i sreb rn y . . . .

T afar p ru sk i srebrny  
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  
Srebro . . . .

p ła c ą  | ż ą d a ją
z i. Ct. zł. Ct.
210 — 212
135 50 137 50

— — — —
— — — —
— — — —

77 _ 77 75
70 — 71 —
82 o0 33 30
92 93 50

74 25 75 —

22 - 24 -

5 38 5 40
.*>86 5 43
9 — 9 10
b 12 9 30
1 68 1 76
1 53 1 54—— — —
1 69 1 70

108 — 109 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  17. p a ź d z ie rn ik a  1873.

1.  D ł u g  P a ń s  t*v a  
J ed n o lity  d łu g  p a ń stw a  w  s re b rz e

(Z a  100 zł.) 
p ła c a  ż ą d a ją

 ----------------   72.60 /2.70
w  b a n k u ......................  68 80 63.90

L o s y  z  r . 1839 c a ło
„  „ 1839 p ią ta  cz e ść  ,
„ n 1854 pc*2b0 z ł .  4-prC. .
„ „ 1860 po  500 z ł . 5 -p rc . .
„ „ 1860 po  100 z ł .  5 -prc. .

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z p re m ią )  po 100 zł.
R en ty  C om o po 42 l i r .  a u s tr .

2  D i i l i g a c y e  h i d e m n .  5 ° / , )  1

C zech  . . .......................................
B u k o w i n y .................................................
G a licy  i ....................................................................
N iż sze j Ą u s t r y i .......................................
S i e d m io g r o d u .................................................
W ę g i e r .............................................................................. 73.— 74.

3. AKcye.
B a n k  a n g lo -a u s tr .  po  200 z ł .  w p ła ta  50 pre.
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po  160 z ł. . . .  217.— 218,— 
N iis z o -a u s t r .  to w . e s k o m p t. po 500 z ł .  . J 399.— 900.—
G a i. b a n k u  k r a j .  h  200 z ł . w p ła ta  40 p re . . —.—  —
G al. b a n k u  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  50 p re . . —.— —.—
G al. b a n k u ł i a n d l . i  p rz e m . k  200 z ł . w p ł. 40 p re . —.— —.—
G al. to w . k re d .  z ie m s k . & 200 z ł .  . .. . —.— —.—
B a n k u  n a ro d o w e g o  ............................................953.— 955.—
A u str . to w . ż e g lu g i  p a r . po 500 z ł .  m . k .  . 403.— 502.— 
K o l. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł . m , k .  . . . 211.50 212.—
P ó ł. k o lą j po 1000 z ł .  w. a. . . . .  1930.— 196 >.—
K o l. K a r . L u d  w - p o  200 z ł .  m . k . . . 210.75 211.25
L w o w .-c z e rn . k o l. po 200 z ł. w . a- w  s re b r .  . 137 — IBS.—
K ol. n a d d u ie s t .  a  200 z ł . w  s re b r . . . . — .—
K o l. P re s z ó w -T a rn . (w ęg . część ) a  200 z ł .w  s re b . — —.— 
K o l. w ę g . g a l .  X. k  200 z ł. w  s re b r . . . . —
T o w . k o l. że l,, p a ń s t.  po 200 z ł . m . k . . .  327.50 328.—
P o łu d . k o l. p a ń s tw , po 200 z ł .  w . a . . 159.50 160.50

p ła c ą  ż ą d a j a
265.— 275.—
225.__ 227.—

92,50 93.—
. 100,50 101.—
• 104.— 105 —
. 132.50 133.—
. 23.— 26.—

I t t O  z ł .

92.— 93.—
. 72.50 73.—
• 73.50 74.50
.  93.— 94.—

71.50 72.50

147.— 148.—

4 .  iA & iy  l o s o w a n e . (za  100 zł.) 
39.50 100.—
95.50
94.50 

100.—
• 70.50,

77.50 
80. —

90IOO
80.25

9(5.— 
95.— 

100.50 
71.50 
78.— 
34.— 
92.— 
91.10 
30.75

(za  100 zł.)
90.— 91.—
— 87. —

99.—98.50

P o w sz . a u s t r .  to w . k re d . z iem . 5 -p rc . w  s rb r . .
G a l. z a k ł .  k r .  z iem . w 'K ra k .  lo s . w  18 la t .  6-pre.

n n fl ■ n n n n
/i ni in n  ̂1 ^G ai. Io w . k re d . w . a . po 4 p ro . . . . . .

P °  5 Pr c .................................
G a l. b a n k u  li ip o t. po  6 p rc ...........................................
G a ł. z a k ł .  k re d .  w ło ść , po  0 p rc .
B a n k . n a ró d , po  5 p rc .....................................................
W ęg .  tow . z iem . po 5 i p ó ł p rc . .

» n n- (ren te) po 6 p rc . .

5 .  O b łi jg ,  a  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. p ó ln . po  100 z ł . m . k . .

„ „ „ 100 z ł. w . a .............................................
K o l. g a l .  K a r . L u d  w. po 300 z ł .  5 p rc .

» » * « U . e m isy i . . . .
_ « 71 n ^  « . . .
K o l. A lb re c h ta  k  300 z ł . 5 -p rc . w . a. .
K o l. n a d n ie s t r z a ń s k a  k 300 z ł .  5 -p rc . vv. a %
T o w . k o l. że l. P r e s z ó w - ra rn ó w  /.v e g . ezęść)

k  30Ó z ł .  5 -p rc . w  s rb r .............................—.— 80.—
K ol. l w ó w .- c z e r ń . - j a s .  VT. e m isy i k  300 zł.

5-prc. w  s r b r ................................................ —•— —
W e g . g a l .  k o l. k  200 z ł .  5 -p rc . w  s rb r .  . —.— 77.—

®. L o s y .
In s t .  k re d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w . a. . 162.—
C la re g o  po  40 z ł . m . k . , 31.50
T o w . ż e g l. p a r .  n a  D u n a ju  po  100 z ł . m . k . . 92.50
K e g le y ic h a  po 10 z l .  ra. k . . . . .  14.—
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po  40 z ł .  w , a . . . 23.50
P a lf ie g o  po  40 z ł . m . k .........................................................2*2.50
F u n d a c y ą  szp it . A rc y k s ię c ia  R u d o lfa  . . 12.50
S a lin a  po  40 z ł .  m . k .......................................................34.—

S t. G e n o is  p o  40 z ł. m . k . . • . • 23.50

8 1 .-
4 0 .-

163.-
32 .-
9 3 .-
1 5 .-
24 .-
23.- 
13.- 
35.-
24.-

Poź. m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po  20 r.it w. a .  
P oź , T ry e s t .  po 100 z k  m . k .

W a ld s te iu a  po  20 z ł. m . k . .
W in d isc b g ril t/ .a  po 2i) z ł .  m. k . .
L o s y  m ia s ta  K ra k o w a  . . . . .

W e k s i e .  (N a  3 m ie s ią c e .)
A m s te rd a m  z a  100 z ł. h o l....................................
A u g s b u rg  z a  100 z ł . w  p. n.
B e r l in  z a  100 ta l .  .
F r a n k f u r t  loo z ł. w . p. n .....................................
H a m b u rg  z a  '100 itf. B ............................................
L o n d y n  z a  10 f t. s z t ................................................
P a r y ż  z a  iOO f r ...........................................................

złota.
D u k a t  ces. m en.

„ p e ł .  w a g i . . . . .
K o ro n a  . . . .  . . .
2 0 fra n k ó w k a  . . .  . . .
R o s y js k i im p e ry a ł  . . . . . .
T a la r  z w i ą z k o w y .................................................
S re b ro  . ........................................

. 13.— 20.—

56.— 57.—

22,50 2 3 . -

93.60 93.80
. 95.25 95.35

95.35 95.f 0
55.50 55.70

. 112.90 113.10
44.45 44.55

5.51 5.53
5.51 5.-53

9.08 9.08

. 107,50 107 j  5

Telegrafowany kur? w^edeóski.
D n ia  21. p a ź d z ie rn ik a .

J e d n o li ty  d iu g  p a ń s tw a  w  b a n k n o ta c h  
„ „ „  w  s re b rz e

L o sy  z  1860 r o k u .................................................
A k ey e  b a n k u  w ie d e ń sk ie g o  . . . .

n „ k re d y to w e g o  .
L o n d y n  10 fu n tó w  s z te r lin g ó w
S reb ro  ....................................................................
N a p o l e o i u P o r ...........................................................
D u k a t  , ...........................................................

z ł . Ct.
68 10
72 40

100 25
944 —
212 75
112 50
1C7 45

9 05
5 41

r w *

(3038 2— 3) S d y k Ł
Nro. 39217. C. k. S ą J  krajowy jako 

hancTuwy we Cwowie zaw iadam ia nmiejszom 
z ży *ia i m iejsca pobytu niewiadomych spa­
dkobierców ś. p. P lo rja n a  Henryki dw. im. 
YiDgera, :akoto: p. M arjg  RodaKOwską, pp. 
Zygm unta, H enryka , M aksym iliana i Józefa 
Rodakow skich i p W andę Miiilerowfł z d o ­
mu Rodakow ską, iż d la  tychże zam ianował 
p. ad  w. D r. E dw arda Hoffm anna kuratorem , 
a  p. adw. Dr. Józefa Kohna tegoż substytu 
tern, celem doręczenia uchw ał egzekucyjnych 
z dnia 31. P aździern ika  18GS. L. 50368. i
5. Październ ika 1872. L. 39105., wydanych 
w spraw i" F lo ryana  Singera przeciw  Jó ze ­
fowi Bogdanowiczowi i W iktorowi Z iętkie 
wieżowi o zapłacenie sumy węglowej 784 złr. 
mon. kon. z pn., ora i wzywa c. k. Sąd tych 
spadkobierców, aoy w należytym czasie u u- 
stanowionego k u ra to ra  zgłosili się, lub leż 
innego zastępcę mianowali, i celem przestrze­
gania swoi oh praw stosownych środków użyli, 
ile źe z zaniedbania wyniknąć mogące n ie ­
korzystne skutk l sobie będą  musieli przypi 
°ać.

Lwów dn a  26. W eześnia 1873.
(3037 2 - 3 )  E d j k t .

Nro. 3416. C. k. Sąd powiatowy no c  
ski ^ e g .  w Złoczowie podajw do publicznej 
wiadomości, iż n a  zaspokojenie przez Iw ana P e­
reca  przeciw Wasylowi Perec a  oraz tegoż spa 
dkobiercom , m ianowicie K iryle Perec, Jan o ­
wi Porec, Asafatowi Perec, Zofii Pe< ec i An- 
nie P erec, wywalczonych kwot 13 7 złr. 10 
złr. 80 ct. a. w. i 50 ct. a. w., 9 złr. 50 ct 
a. w wraz z 40/0 odsetkam i zwłoki od dnia 
12. W rześnia 1866. bieżącem i, kosztów egze 
cy|nych wkwocie 6 złr. 4 złr, i 50 ct. i 13 złr. 
92 ct. a., a teraźniejszych w kwocie 4 złr- 
53 ct. a w. w drodze pub^ cznego p rzetargu  
realność gospodarska w Bełżcu pod 1. 158. 
sub. rep. 127. położona na 566 złr. a. w. 
oceniona w dniach 4. G rudnia 1873., w dniu
2. Stycznia 1874. i w di” u 5. Lutego 1874. 
każdą razą  o godzinie 10. przed południem  
w zabudowaniu sądowem w Złoczowie a  to na 
pierwszym i drugim  term inie tylko powyżej 
zaś na 3. cylko poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, najwięcej dającem u który 
będzie obowiązany ca łą  cenę ku^na w 30 
dniach po doręczeniu mu uchw ały ak t licy­
tacyjny zatw ierdzającej do depozytu  sądo- 
dowego z łożyć, poczem jem u posiadanie i 
używanie kupionej realności wszelako jego 
kosztem oddane oraz i dekret przyznania 
własności wydanym zostanie.

Gdy kupiciel tem u warunkowi licytacyj­
nem u^ w oznaczonym term inie nie uczynił 
zadeść  natenczas na jego koszt i n iebez­
pieczeństwo 'owa licytacya wspomnionej re- 
aluoś i w jednym  terminie rozpisaną przed 
słęwzigtą i na tym  terminie realność ta  na- 
w®t poniżej ceny szacunkowej sprzedaną zo ­
stanie, i w tym ' raz ie  tenże kupujący nietyl- 
ko zlożonem wadium któ re  przez k u ­
pujących w kwocie 50 złr, 60 ct. a. w. zło-

żonem być m a, ale naw et caiym swoim m a­
jątk iem  za wszelką z tąd  wynikłą szkodę i 
koszta odpowiedzialnym będzie.

Nabywca obowiązanym będzie ciężące 
n a  tej realności długi o ile cena kupna wy­
starczy n a  siebie przyjąć jeżeli wierzyciele 
w ierzytelności swych przed wypowiedzeniem 
sądowem nie zechcą przyjąć. W arunki licyta 
cyj"e szczegółowe m ogą być p rzejrzane w 
tutejs zej registraturze.

Z c. k. m iej. del. Sądu powiatowego
Złoczów dnia 23. W rześnia 1873. 

(3039 2 —-3) E d y k t
Nro. 25367/53.390. C. k. Sąd krajowy 

zawiadam ia n in ń jszem , z m iejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców  Józeta  Szepty­
ckiego, mianowicie W incentego Szeptyckiego, 
Antoniego, M arcina dw. im. Szeptyckiego 
Teklę K unaszewską i Konstantego Ignacego 
d>. . im. Zaborow skiego, że depozyt sk łada­
jący się z  Tstów zastawnych na 1000 z łr  
książeczek kasy oszczędności 599 z łr. 38 kr. 
i kosztowności w wartości 30 złr. 45 kr. k tó ­
ry dla Józefa Szeptyckiego w przechow aniu 
sądowom przeszło la t 30 zostaw ał, uchw ałą 
z dnia 25. Lu ego 1871. do L 6967. fundu­
szowi przepad^ości przyznano i wydanie ta ­
kowego do c. k. głównej Kasy krajowej za­
rządzono.

Do czuwania nad sprawam*' tychże spa­
dkobierców ustanowiono adw okata Dr. P a 
sławskiego za kuratora , a odw okata Dr. P rze ­
smyckiego jego zastępcą i zarządzono do rę­
czenie narlm ieniorej rezolucyi tem uż k u ra to ­
rowi.

Lwów dm a 10. Maja 1873.
( 3 1 2 5  2  - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 1 477 C. k. Sąd powirtowy w G ry­
bowie niniejszem ogłasza, że celem zaspoko­
jenia należytości Izrae la  H erbaucha w7 kwo­
cie 104 zł. wraz z procentem  6°,o od dnia 
15, M arca 1873 liczyć s’’ę mającym, aalej 
kwoty I® z łu  ty tu łem  procentu  za czas od
19. W rześnia 1872 do 15. M arca 1873 do­
browolnie ugodzonego, wreszcie kosztów po­
dania egzekucyjnego o dozwolenia egzeku- 
^yinej publicznej sprzedaży de praes. 20. 
M arca 1873 1 692 w ilości 6 zł. 30 ct. w. 
a. niniejszem przyznanych, odbędzie się p rzy ­
musowa publiczna licytacya połowy rea ln o ­
ści włościańskiej pod k  k. 129 w B ;ałej niżnej 
położonej, dłużników W ilhelm a i Tekli m a ł­
żonków Gawlików własnej, ciała tabularnego 
nie m ającej, protokołem  z dn ia  28, L ipca
1871 1. 1968 do Sądu przyjętym  egzekucyjnie 
zajętej, a protokołem  z dn ia  19, W rześnia
1872 1. 2538 do Sądu przyjętym  oszacowa 
nej, k tó ra  to  licytacya odbędzie się w biórze 
tn tejszego c. k, notaryusza p. E dm unda 
K lem unsitw icza w dwóch term inach, jako  to 
w dniu 29. P aździern ika  i 28. L istopada
1873 o godzinie 10 rano pod następującem i 
w arunkam i:

Przedm iotem  licytacyi ma być: a) b u ­
dynek drewniany pod N. k. 129 w Białej ni- 
żniej —  stary słom ą k ry ty - -  na jednej s tro ­

me izbę m ieszkalną — na drugiej stodołę 
a  w środku sień nia'ń.cy, b ' połow a łąk i i 
połowa gruntu  oznaczonych 1. top 298, 
299, 309, 301 z k tórych rzeczona połowa 
łąk i wydaje około 3 cetnary  oiana kwaśnego 
a połowa powyższego g run tu  wynosi około 
37/2 ćwierci wysiewu; rzeczona realność w ła­
sność egzekutów W ilhelm a i Tekli m ałżon­
ków Gawlików będziO sp rzedaną najwięcej 
ofiarującemu, ryczałtow o w stam e w jakim  
się obecnie z n a jd u je , bez poręczenia za  ob­
sza r  : rubrykę dochodów.

Za cenę wywołania tej realność, sta­
nowi się wartość szacunKOwa w ilość' 57 zł. 
w. a. poniżej której ta realność na wyzna­
czonych dwóch terminach sprzedaną nie 
będzie,

Każdy chęć kupna mający złoży przed 
rozpoczęciem  licytacy* do rą k  komisyi licy­
tacyjnej jako  wadyum kwotę 5 zł. 70 ct. a. 
w. w gotówce ; wadyum nabywcy zatrzym a- 
nem będzie na  zabezpieczenie dopełnienia 
warunków Pcytacyjryeh, innym zaś licy tan­
tom  zaraz po ukończeni a licytacyi zwróco- 
nem zostanie.

Chęć kupna majacym wolno a k t opi 
san ia  i oszacow ania, jako też ninieisz6 w a­
runki licytacyjne w tutejszosądowej registra- 
tu rze  albo w biórze c. k. notaryusza p. Ed 
m unda Klemensiewicza przejrzeć, lub odpioać.

C. k. Sąd powiatowy,
Grybów, dn ia  20. S ierpnia  1873.

(3122 2— 3) l i c y t a c y i .
L 16961. Podaje się do publicznej 

w iadomości, że w celu wydzierżaw ienia po­
boru podatku  konsumcyjnegcj od m ięsa w 
brzostecklm  okręgu dzierżaw nym , na czas 
od 1. Stycznia do końca G rudnia 1874 o d ­
będzie się publiczua licytacya na  dniu 6 
L isropada 1873 u c. k. kom isarza straży 
skarbowej w Pibznie.

Cena wywołania 1155 zł. 75 ct. a  po 
ręczne 126 zł.

Pisem ne otferty wnosić m ożna do c. k. 
kom isarza straży skarbow ej w P ilzn ie  do 
dnia  5. L istopada 1873 godziny 6tej popo 
łudnfu.

Bliższe w arum d licytacyi m ożna p rze j­
rzeć w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu  w 
Tarnowie i u c. k. kom isarza s traży  “k a r­
bowej w Pilznie.

Tarnów, dn ia  18. P aździern ika 1873. 
(3055 2 — 3) <2£ b \  tt t

3- 70352. T)a0 f. f. ilxei% Aid)t macbt 
Liemit funb, baj) in gofge ber non £ e rrn  Osias 
lzraelew icz uhber ^>errn Adolf W otkowsai 
miterm 8, (gpptembei: 1872 3  10520 megett
179 fli 0. ®B. [. @t. ©. angeftrengten JH agejur 
2Sevf)anblung bie SLngfatjrt auf ben 16 X>e$em= 
ber 1873 beftuitmt tńurbe.

® a ber (!(ujent(ińHboit be§ Beiangteu un= 
befannt ift, fo wurbe bemfelben ein ^ ttra te r  tn 
ber jftcrfm} beśl .!perrn ^boofaten D r. Ilłasmwicz 
m*’t (aubftitution bed ^)errn (Hbbofaten Dr. 
Skórski befteflt unb ber IBelanęjte Adolf W ot

kowski fjiemit aufgeforberf, bie ju r  S&aljrung 
feiner SUeifde netljicenbigen ^3t^elfv bem óefteG* 
ten kura to r »or »or bem benannfen Sermttte 

um fo fic^ererju ert^eiIen,ober ftd) einen an* 
beren 2SevtC)eibiger ju  ma^Ien, totbrigenfaKS w 
jieb bie ublen Sofgen felbft jujufc^reiben jjabett 
toteb.

Przem yśl, am 10. ©einember 1873. 
(3048 2 —3) X  d  y  k  t .

Nro. 4367. C. k. Sąd powiatowy w Gród 
ku podaje d(, w iadom ości, że na  zaspokoje­
nie sumy 267 złr. 50 ct. w. a. z pn. przez 
c. k. przyw. gal Zakiad kredytowy wło­
ściański wywalczonej, w tutejszym  c. k. Są­
dzie odbędzie 'ę  egzekucyjna publiczna licy 
tacya  realności w Klernicy pod Nrm. 35 
położonej, n a  dniu 13. L istopada 1873., na 
dniu U . G rudnia 1873. i na dniu 15. S tycz­
nia, 1874. każdą razą  o 10. gadzinie zrań?- 

Za cenę wywołania stanow i się suma 
600 złr. w. a., a  nakład  wynosi sumę 6C złr 
w. a. Inne w arunki licytacyi w tu tejszosądo­
wej reg istra turze przejrzane Dyć mogą.

C. k Sąd powiatowy 
Gródek, dn ia  28, S ierpnia 1873.

(3052 2 -3)?. E  d  y  k  f
Podaje się do pubhcznej wiadomości, 

iż w skutek uchwa c. k Sądu krajowego 
w Krakowie z d. 5 Czerwca 1873 1. 11.613 
celem wprowadzenia w wykonanie ostatniej 
woh rozporządzenia, ś. p. K aspra Bieleckiego 
z dnia 8. Czerwca 1859 a  następnie w sku­
tek  tego, celem rozdziału tych  części ceny 
szacunku realności pod 1. 450. Dz, I- 
672 Gm. V w Krakowie położonej, jakie 
powyższym testam entem  zapisane zostały 
A rcybractw u M iłosierdzia i Banku pobo­
żnego tudzież fam ilii spadkodawcy i tejże 
prawonabywcom, odbędzie się w dwóch te r­
minach, a mianowicie: 1) w d jiu  12 L isto ­
pada, 2) w dniu 26. L istopada 1873 t • 
każdą razą  o 10. godzimie przed porudnisC 
w kancelaryi podpisanego notaryusza pod 
150 przy  ulicy Franciszkańskiej w Krak >- 
wie, sprzedaż licytacyjna realności pod 1- 
450 Dz. I. 6 72 Gm. V. w Krakpwiei położo­
nej, masy spadkowej po  K asprze Bieleckiuj 
w łasnością będącej. Cenę wywołania stanoV*1- 
cena szacunkowa 36.697 z łr  50 ct. w. f  
i poniżej te j ceny nie zostanie reelnośc 
sprzede ną na  pierwszym te rm in ie , na du ł 
gim term inie nastąpi sprzedaż takowej n®' 
wet poniżej ceny szacunkowej, jed n ak  Arcy' 
bractwo M iłosierdzia i B. P . zastrzega sobj0 
wtedy prawo zatw ierdzenia lub nieprzyjęcj‘ 
licytacyi za ewentualnem  porozumieniem 
z c. k. Namiestuictwem we Lwowie. OnQ° 
kupna m ający złoży przed rozpoczęciem  ficf '  
tacyi do rąk  podpisanego wadium w kw odc 
3700 złr. w gotówce 1ud w papierach  P® 
blicznych kredytowych w edług kursu . Reszt? 
warunków przejrzeć można w kancelau  
podpisanego notaryusza.

Kraków dnia 12. Października 1873.
Roman G uebel,

c. k, N otaryusz jako  kom isarz sądowy-



2 - 3 ) O b w i e s z c z e n i e  l i c y t a c y i .

N r. 41)52. W celu wydzierżawienia wyłącznego praw a wyrobu i wyszynku piwa, 
wódki . m iodu oraz p raw a wyszynku w ina w skarbow ych zajazdach i w yszynkach, p rzy ­
sługującego wys. Skarbowi w obrębie dóbr Eolechcw3ii .ch na  okres od 1. Stycznia 1874 
do ostatniego G rudnia 1876., odbędzie się w c. k. galic. Dyrekcyi lasów i doir.en w B o­
lechowie dnia 28. Października 1873. publiczna licyiacya przez oferty p iceone .

Praw o propiaacyi wydzierżawia się w następujących sekcyach :

Nr Sekcya zawiera w sobie
“* ""U u Cena wy wolanta czyn

sek-
praw o propinacyi w gminach

karczm y i szu jednorocznego
ęyi zajazdy złr. cnt.

. Lisowice 2 1472 75
2 Zaderewacz i Wola zaderew acka 2 1027 —
3 Podbereże, Huziejuw i Tiapcze 3 730 • —
4 Cerkowna, Sloboda i Lużki . 2 405 —
0 Polanica, Bubniszcze j Cisów 3 1287 —
6 B<-zaza, Kamionka i Sukiel 2 800 —
7 Taniaw a . . . . . . 1 650 —
8 Niniów górny, Niniów dolny . 2 934

9 jBolechów ruski, W ołoska wieś, Nowy Babylonf 
(Salamouowii górka i zajazd nod orłem. j

3 |4 6 5 0

10 Gołżka . . . . . . 1 850 —

G ł ó w n e  w a r u n k i  l i c y t a c y i  s ą :
I. Kaucya ma być złożoną w wysokości ćwierćrocznego czynszu dzierżawnego.
II. Czynsz dzierżawny m a być spłaconym  m iesięcznie z góry.
III. Licytow ać m ożna tylko przez pisemne oferty, k tóre należycie wystawione i za ­

opatrzone w Y/adyum 100o cet)y wywołania, wniesione być m ogą do N aczelnika c. k. 
Dyrekcyi la-sów i domen w Bolechowie najdalej do 27, października 1873 do godz. szóstej 
wieczorem.

Resztę warunków licytacyi i dzierżawy m ożna tu ta j przejrzeć.
Z c. k. galicyjskiej D yrekcyi dla lasów i domen.

Bolechów. dnia 6. października 1873.

f f i j U a H 0 t t 0 - 3 l i t k f t t t & r 0 7 t t t 0 .

3 a r  9devpacfjtM.g be8 bem 6. Slerar im IBemdje ber Bolechower ©faatSgitter cu&fc^fefi* 
(i$ juflefyenbftt (Śr^eugungS* unb 9lu8fdjunt8w$te8 tmtt gebrannteu geiftlgei glńtigfeiten, S3ier 
unb SDłetl;, batut be8 3Beir,au8fdjanf8rećbte8 iit Ijeerf(i)aftltc§en SBidljS* unb ©djanfljdufern auf 
bie 3eit bom 1. 3aitner 18/ 4 bW @ttbe 5t>ejembev 1876 mitb am 28. £}{tober 1873 bet ber 
f. t. gali$if<Jjen gorft unb 'Domfitien ©ireflion itt Bolecbów bie Sijitaiion mittelft fcfmjtfttben 
Łifferten ubget)alten merben.

S)ie jPropinattonśgerecljtfauie merbett in foigettben ©eftioneti berpatf)tet.

S . s
W

2 ) i e  ,=óettion u m fa f j t

3)ie jProkinattonSgeredjtfame tn bett SDrtfdjjafteti iffiirtęe unb 
©cęanfljduf

ł2lu«rufbpiei8 be£ einjat)* 
r lgett ^ ^ t j^ i l ( m g 8_

' " “fi. I fe

1
2
3
4
5
6
7
8

9

10

Lisowice . . . . . .
Z aderew acz et W ola zadeiew acka .
Podbereże, Huziejów e t Tiapcze 
Gerkowna, Słoboda et Lużki 
Polanica, Bubm szcze et Cisów 
B rzaza, K am ionka e t Sukiel .
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SV.e mejentUcben 2ifiita$iou8bebtngniffe ftnb:
I. Lie ^atptfaułion ipt in bet £51je be8 (i/4) finbierteljafjrigen 'PadjtjinfeS $u teiften.
II. 5 > t iPcidjtjinS mtrb in SRcmatS^aien abgeftattet.
III. @8 werben nut fcfjriftlicpe Offerten angenomtnen. £>iefe muffen orbnungSmSfjtg 

auSgeftelU, mit bet ^aution in ber £51je uon 100/0 be8 3tu8euf8preije? behgt unb ungfteuS 
bi8 27. Óftober 1873 (6) ©etfys ttljt SlbeitbS betm Slorftanbe ber l. I. gorft unb Immanett Oi» 
reftion in Bolechów uberreihjt werben

Die weiteren 8ijitation§ unb ^ac§tbebingmffe fiJnnett pterorts eingefeljen werben.
SJon ber f. I. galtjifć&en gorft unb ^Domanen SMreftion.

Bolechów, am 6. Dltober 1873.

(3116 2— 3) ' j j f f t f c j i ■ « W j i L ® ® « a 5 5 B ® . '7 1 M . ł .®  _

Nro. 9896. W c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbowej w Sanoku odbędzie się w poniżej wymienionych dniach ustna publiczna licytacya, w celu wydzierżaw ienia poda tau  
konsumcyjuego od m ięsa 1 r in a  z dodatkiem  200/0 w okręgach dzierżawnych niżej oznaczonych na  la ta  1874, 1875 i 1876., bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem  wypowiedzenia 
dzierżawy.
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O k r ę g d z i e r ż a w n y
K lasa

t a r y f y

Cena wywołania L icy tacy i odbędzie się od Ctej 
godziny rano do 2giej p o p o łu d n iu ; 

d n ia :
m ięsa wina

złr. ct. | zlr. ct.

1 B aligród składający się
Z
77 nucjHcowości III. 536 33 110 4.

2 Bircza „ » 29 » łł 1176 56 50 4.
3 Brzozów w 26 łł łł 3416 50 387 50 6. cS
4 B u k o w n o « 37 n łł 902 75 111 . 7.
5 Lemoowiec n 10 «' łł 325 . 40 5.
6 Dobromil M n 38 w łł 2770 . 330 • *. cS
7 Dukla w 36 n n • 1409 . 5. Q CO
8 uynow n 37 n n 2010 350 99 6.
9 Jasło  „ «. 46 łł łł 2093 16 290 . 5. 0  00

10 K rosro  „ 38 łł łł 3500 906 50 11.
11 Lutowiska n 25 n n 761 60 . 7.
12 Oipmy 7 Yi w 411 75 • 6. GO

13 Rybotycze „ 19 łł n 301 50 8 50 10. • i-*t

14 Rymanów „ n 47 ł> n 1728 . 290 55 10. i-3
15 Sanek „ łł 48 łł w 701 . 7
16 U strzyki dolne „ » 32 łł w 1153 50 112 12 7.
17 Żmigród „ w 41 »ł łi 1494 116 • 5.

U w a g a

Pisem ne w 11%) wadyum zaopatrzone oferty, można najdalej do 2. godziny popołudniu dnia, ustną  licytacyę poprzedzającego, wnieść do N aczelnika c. k. powiatowej 
Dyrekcy skarbu w Sanoku.

B liższe warunk: m ożna w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu  w Sanoku przejrzeć.
Od c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.

Sanok dnia 14. P aździern ika 1873.

(2224 2— 3) E  d  y  k  t .
Nro. 2517/6946. G. k. Sąd obwodowy 

w Złoczowie zaw iadam ia niniejszym  edyktem 
M aryannę Jarosie  wi ciow ą, lub w razie śmierci 
jfcj spadkobierców  niewiadomych, źe przeciw 
diei Jak u b  Krnk o wykreślenie sumy 80 
t-łr. m. k ze stanub.ernego realności pod 1.
d. 238 w Złoczowie położonej pod dniem  
2 l .  M arca 1873 L. 2517 pozew wniósł i o 
P >moc sądową p ro s ił/w sk u tek  czego term in 
do wniesienia obrony na dzień 24 L istopada 
*873 o godzinie 10 przed południem  wyzna­
czonym został.

Gdy nóejsce pobytu pozwanej, jak  też 
^  razie jej śmierci jej spadtjobjercow nie- 
^ 'adom ych je s t niewiadome, przeto c. k- Sąd 
cbwodowy w Złoczowie w celu zastępowania 
Pozwanej na jej koszt i niebezpieczeństwo 
acjw. tutejszego p, B illeta z substytucyą adw. 
I  -Jednego, za kura to ra  n ieobecnitj ustanow ił 
Ł którym  spór wytoczony wedle ustaw y po­
m p o w an ia  sądowego w Galicyi obow iązują­
cego przeprowadzonym  będzie.

Upomina się niniejszym edyktem  po- 
Qą aby w wj ż oznaczonym czasie, alno 

‘ "-e się zgłosiła albo też po trzebne dowody 
Phawne ustanow ionem u dla i iiej zadtępcy 

1 *eji a lub wreszcie innpgo obrońcę sobie 
l^ybrała  , o tern tutejszem u c. k. Sądowi 

°oipsia w cgółe za» aby wszelkich możeb- 
Cych do obrony środków praw nych użyła, w 
') 5«ćiwnym bowiem razie wynikłe z zanied 
®ania skutki sam a sobie przypisać by mu

Rady c. k, Sądu obwoaowego 
Złoczów dnia 2. Kwietnia 1873.

(3056 1 _ 3 )  @  t> i  t  t
_  3 . 9042. 3łorn f. f. ^"iegeriĄ te P rze-
myśl toirb iłber 9tnfud;en be§ f. f. SSejirtSge-

rid^teS bet inneten ©tubt SBieti ju r 23efriebt* 
girug Oic Soibening be8 Dr. Egger /pi)f= unb 
ijieni^tSuoDefaten rm SBelrage non 278 fi. ó. 2B. 
fainmt 60'0 3iujett non 9. 9lpri( 1869 bet ©e« 
rid^tefofteti pr. 16 fl 29 fr. unb 25 |fl. 81 ft. 
jo roie oei meiterett erWeiSli^en ^efteit bie ąe  
fuiibe S«tbleijjlif|g ber bem iBdmibner Iwon 
©tafen Z ałusk i ^eitge ber Sanbtafet Instr. 251 
pag, 94 n 1 on. geljórigen Summę non 15000 
f t  6. f. 9ł. © . luelcpe auf ber iibec ben 
©uteni targow iska, Eężany unb W idacz ober 
Bidacz t)i)pDtejiiten gotberung ber gr. Zotia 
Gołaszewska geb. Gorajska pr. 4731 f|: pod. 
toie C ma 143 pag. 3 n. 45 on. baftet, ^icmtt 
anSgefcbrteben, unb ^ur Sorna^nie biefer geil> 
bietfiuiig brei iTerminc auf bek 3. unb 24. -Jło* 
»em6er 1873 unb bett 22. Dejember 1873 je= 
beSmcd urn 10 U^r SSormittagS beint f. { g.ci8« 
geri^te ceftimmt, mit bem '-Beifdgen, bajj am 
erften URb jinetten 5£?rmtne bie govberung nur 
iiber ober urn ben ?iominalbetrag tn bem britten 
nm mi lczeń ' jmmer iSetrag oerau^ert merben 
mtrb. U>te żijttattonjóebtngungeri finb folgenbe:

1) Seber ^aufluftige i|'t oerbunbeit oor 
58eBmn ber Seilbietiung ein SSabium im Se* 
trage ton 1500 f t ó. S®. tm 93aarett, ober tu 
Staat8papferen ober ^fanbbrtefen nadb bem ber 
Stttbietprng torange^enben ^itrfe berecynet gu 
eriegen, melcfieS ben Śrlcgern nac^ beenoeter g e tt  
biet|uug juLudegfteflt, jentu heg ®rftel)er8 abet 
3uriicfbepalten, unb nad  ̂ Wii(jliguig4)ung bc«fet* 
ben in ben ótauff^itttng etngerec|iiiet merben 
mirb.

2) 'jJer Grvjm;er ift uetpfiiditet ben ^auf* 
ratljtng btnnen 30 Stagen nad) Ólec^tefraft beb 
Sefc|etbe® mit ttelcbem ber SijitationSatt ju ©e* 
ricęt angenomtnen murbe, in ba8 geric^tltc^e 
$)?pofitenamt gu eriegen, moi. ,J; bie tJIusfettigung 
be§ ©igentbumbbefreteS bie ©emaftranfd^reibung

feineb <5igi>nt^um8te(|te8, bie SSfd^ung ber aut 
ber erften beren gorberung ijaftenben Saften unb 
berett Uebertraąung auf ben ilauffcbttting erfoG 
gen toirb.

3nx gatic ber sJłi(^igu[;aititiig btefeS ^alj< 
futtgsleymittc« mirb ba§ 9lnge(b terfatten, unb 
eitte neuerttcbe Sijitation auf ©efa^r unb ^often 
bes ©tftcbecS auSge^riebeit merbm.

5pieton merben bie Streitł^citc unb bie 
$abnlarg(aiłbiger burd) 3ufte(Iung 311 eTgeiien 
ijanben, banu ade jette, melc^e ttad; bem 10. 
iiiotember 1870. ein '(Jfanbredjt ermoiben l)aben( 
fo mie fnte met^ett ber gegcttmdrtigt iiefdbeib 
au8 melcf) tmtuer Urjad)e nic^t jugeftellt merben 
fiJnntc burd) ben ^iemit befteflten Słtttaier $ r .  
Slototaien Dr. W aygart mit ©ubftituirung be8 
ipr. Sibtofaten Dr. Dworski terftdnbtgt.

Przem yśl am 10. Scptember 1873. 
(3058 1— 3) Obwieszczenie

Nr. 80G1. Od 20. październ ika 1373. 
będą jazd j posłańcze Raycza S a jb u sch  (ży­
wiec) w następującym  porządku obiegać: 
z Rayczy o 3 g pc południu  
w Milówce o 4 g. 10 m. po połudn. 
z M ilowa, o 4 g. 20 m. po połudu. 
w Żywcu o 6 g. 50 m. wieczór.

W pływa w Żywcu do poczty p ak u n ­
kowe, nr. 2. do Bilska, 
z Żywca o IV. g. rano 
w Milówce o VI- g, 30 m. rano 
z Milówki o VI. g. 40 m rano 
w Rs yczy o V II g. 50 m rano.

Dla zapewnienia influeucyi należy pocztę 
pakunkową nr. 2 Zyw iec-B ilsko, która zre 
sztą w nadzw yczajnych razach  spóźnienia 
ua pocztę w Rayczy ma czekać. ) g-dz. 
30 m. w ysełać, tak , aby do Bń łej o 9 g. 
30 m. wieczór a do B ilska o 9 g. ot) m. 
wieczór przybywała.

Co się niniej8zem do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów duia 8 . października 1873.
& u u l i  m a r u n a .

3. 8061. $oui 20. Dftuber 1873 ange* 
fattgen babett bie Sotenfabrten R aycza-Saybusch 
in nad)ftei)enber SDtbnung ju retfebren:
93on R aycza urn 3 1%  ^łudbmittag?. 
in Milówka urn 4 „ 10 'm  9łacpm,ttag6
9^ott M dów kaum  i  ,  20 ,  ' „
in Saybuicli „ .6 „ 50 „ 51benb8.

Snfiuirt in Saybusch jur ^adpojt 9łr. 2 
ltacb B n litz .
95cn Saybusch urn IV U(jr ? riib- 
tn Milówka urn VI Ul)t 30 311. grul),
tmu Milówka „ V I „ 40 „
in R aycza „ V II „ 50 „ „

3 ut ©idbnmttg ber Snfluettg ift bie 91aa* 
^)oft 3łr. 2 Saybusch-BielRz, mefebe ubcigen. 
in befonberen 95erfpat;mg8fdtlen euf de 
au8 Raycza jujumarten l)at, mm 7 1%  30 3JL 
ab^ufertigen, fo b a | biefcibe m Biała utn. 9  Ufjt 
3( 3Jł. abenbe unb in Bielitz ttm 9 Ubr 50 
3R 9lbenb« einjutreffni

2B«8 biemtt 3 tr aflgemeinen ^enntnijł ge=
bradbt mirb. r

Lem berg, am 8 rnber 1873.
(3059 1-  3) E  d  3 ■ £  t

Nro. 16192. C k. S ąd  obwodowy w 
Samborze podaje niniejszem  odnośnie do e- 
dyktu z da ia  12. S ierpn ia  1873. 1. 9399. w 
w dzienniku urzędow ym  Nr. 202, 203 i 206 
umieszczonego do publicznej wiadomości, że 
rozpisana n a  rzecz M arkusa G orlitzera ua 
zaspokojenie sum waxlowych 5000 złr., 5000 
złr. z pn. egzekucyjna relicytacya dóbr Pod- 
m ichale części 1 II. i III. do spadku po Iza- 
ku Spatz naiezących nie w term in ie dnia 
16. P aździern ika 1873. lecz w ponownym8
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term inie dnia 26 L istopada 1873. o godzi­
n ie 10. przed południem , pod warunkam i 
poprzednio ogłoszonem i przedsięw ziętą zo­
stanie.

Z c. k . Sądu obwodowego
Sambor dn ia  14. P aździern ika 1873, 

Sprzedaż licytacyjna d ó b r  Huty.
Nro. 20709. C k. Sąd obwodowy w 

Tarnowie ogłasza n in ie jsz em , że na dniu 
15. G rudnia 1873 o g o d zin ie  10. zrana od ­
będzie się w tymże S ąd z ie  dobrowolna licy­
tacy jna sprzedaż dóbr Huty, w powiecie 
Kolbuszowskim po łożonych , z 144 morgów 
1471 n 0 grun tu , domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i trzech  karczem się sk ładających, do 
masy spadkowej Antoniego i Karoliny W eis­
sów należących, z zastrzeżeniem  wierzycielom 
hypotecznym  ich praw  zastawu.

Cenę wywołania stanowi kwota 12,000 
z ł r , poniżej której dobra sprzedane nie będą.

W adyum  wynosi 1200 złr. w. a. Bliższe 
warunki iicytacyi, ek strak t tabu larny  i arkusz 
gruntowy w tu t sąd. reg istra tu rze  przejrzane 
być mogą. (3060 1—-3)

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów dnia 9. Października 1873. 

(3061 1— 3) £  d y  k  t.
Nr. 25.369. C. k Sąd krajow y w K ra ­

kowie zawiadam ia niniejszym  edyktem  p .  Au­
gusta  J o b n a , że przeciw niemu i p. Rudol­
fowi Johnowi pod dniem 28. W rześnia 1873 
do L. 25.369 o zapłacenie sumy wekslowej 
2500 złr. w. a. z pn. Sam uel Józef Eogelstein  
wniósł pozew, w załatw ieniu którego nakaz 
zapłaty pod dniem dzisiejszym do L. 25369 
wydanym został.

Gdy miejsce pozwanego A ugusta Johna 
Sądowi je s t niewiadomem, przeto c. k. Sąd 
w celu zastępow ania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeństwo jego tutejszego adw okata 
D ra M achalskiego z substytucyą p. adw okata 
D ra  Lisowskiego kuratorem  nieobecnego 
ustauowił, z którym  spór wytoczony według 
ustawy o postępow aniu wekslowem przepro­
wadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem  
pozwanem u aby w wyż oznaczonym czasie 
albo sam s ta n ą ł , lub też potrzebne doku- 
m en ta  ustanowionem u d la  niego zastępcy 
udzielił, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o tern c. k. Sądowi doniósł, w ogóle 
zaś aby wszelkich m ożebnych do obrony 
środków praw nych u ży ł, w razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam  sobie przypisaćby musiał.

K raków  dnia 30. W rześnia 1873.
(3062 1— 3) E d y k t .

Nr. 14.535. C. k. Dyrekcya skarbu we 
Lwowie zawiadomił Sąd tu tejszy  odezwą 
z dnia 28. M aja 1872 L. 20.449, że w d e ­
pozycie c. k. u rzędu podatkowego i zbioro­
wego w Krakowie jest do podniesienia kwota 
47 zł. 54 ct. w. a  z zapowiedzenia 1/4 części 
pensyi diurnisty przy byłej komisyi nam iest • 
niczej K arola Mikockiego pochodząca.

Gdyz ak t byłego Trybunału  krakow skie­
go okazuje s ię , że zapowiedzenie 1/4 pensyi 
K aro la  M ikockiego uskuteczm ouem  zostało 
n a  rzecz następujących w ierzycieli, a m ia­
nowicie :

1. Julii Cichockiej z mocy wyroku Sądu 
pokoju m iasta K rakow a, okręgu I. z dnia 
13. Czerwca 1853 na zaspokojenie sumy 
300 zł. poi.

2 . H erscha K larm ana z mocy wyroku 
tegoż Sądu z dnia 19. W rześnia 1853 na 
zaspokojenie sumy 60 złr. m k.

3. Jakóba K reisa z mocy wyroku tegoż 
Sądu z dnia 20. M arca 1854 na zaspokoje- 
sumy 12 zł. poi. 24 g r . ; p rzeto  z uwagi, 
że z pom ienionych wierzycieli tylko Hersch 
K larm an zgłosił się i o wydanie zapowie­
dzianej kwoty postaw ił żądanie, zaś inni wie­
rzyciele jako też dłużnik z m iejsca pobytu 
są  niewiadomi, przeto ustanaw ia się dla nie­
wiadomych z miejsca pobytu K arola Mikoc­
kiego, Ju lii Cichockiej i Jakóba K reisa k u ra ­
torem adw. D ra. Stycznia z zastępstwem  
adw. D ra W ilkosza i wzywa się tychże, aby 
w przeciągu 3 miesięcy swe praw a do zapo­
w iedzianej i w depozycie c. k. U rzędu po 
datkowo zbiorowego w Krakowie złożonej 
kwoty 47 złr. 54 kr. w. a. wykazali w prze­
ciwnym bowiem raz ie  i po bezskutecznym  
upływie powyższego term inu rzeczona kwota 
zgłaszającem u się wierzycielowi Hirszowi 
K larm anow i wydaną będzie.

Kraków dnia 28. W rześnia 1873.
(3068 1— 3) E d y k t

Nro. 55036. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż Józefa Gloder, 2go 
ślubu Czacka, F ranciszka z Glodrów Demu- 
thowa, Ja n  Gloder, A ntonina z Glodrów Kwa- 
szyńska, Rom uald Czacki i S tefana z Czac­
kich Maciulska, wszyscy przez adw okata Dr. 
Pomianowskiego przeciw niewiadomym z ży­
cia i miejsca pobytu małżonkom Marcinowi 
i F ranciszce Glodrom, a w razie ich śm ierci 
przeciw  nieznanym z życia, im ienia i miejsca 
pobytu ich spadkobiercom, o uznanie za 
zgasłe i o ekstabulacyę wzajemnych praw  
z umowy dtto . 17. M arca 1823. płynących 

w stanie biernym realności pod liczbami 
229, 230 &. 2313/^ we Lwowie. intabulowa­
nych, pozew wnieśli.

Ustanawiając rów nocześnie ku ra to rem  
nieobecnych z życia i miejsca pobytu n ie ­
wiadomych pozwanych, pana adw. D r. Jano - 
wicza z zastępstw em  pana adw. Dr. L ub iń ­
skiego, wyznacza się term in do ustnej ro z­
prawy na 4. G rudnia 1873. o 10. godzinie 
rano w tutejszym  Sądzie, wzywa się pozw a­
nych, aby sami osobiście lub przez pełno­
m ocnika staw ili się, albo ustanow ionem u ku­
ratorow i środków obrony dostarczyli, gdyż 
w przeciwnym razie z łe  skutk i ztąd wyniknąć 
mogące, sami sobie przypisać będą musieli. 

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 27. W rześnia 1873.

(3069 1— 3) £  d y  k  t.
Nro. 8484. C k. sąd powiatowy w Brze- 

źanach zaw iadam ia niniejszem  z m iejsca po­
bytu niewiadom ą Amalię z Zharskich U stryckę, 
iż dla tejże celem doręczenia jej t. s. rezo- 
lucyi z dnia 8. L istopada 1872. 1. 8550., 
k tó rą  spadek po z m a r łe j ,n a  dniu 27. L ipca 
1871. A lbertynie Gross pozostały w jedne] 
połowie m ałoletn im  Albinie i Emilowi Gross 
w drugiej zaś połowie p. Józefowi Jakóbo- 
w iczowijako cessyonaryuszowi Amalii Ustryc- 
kiej i Alfreda Gross przyznany został, ku ra­
to ra  w osobie p. adw okata F inkelsteina 
ustanowiono, którem u rzeczoną rezolucyę do­
ręczono.

Brzeżany dnia 20. W rześnia 1873. 
(3070 1 - 3 )  <E U t k t

3 . 1750. 23om f. f. 23ejtrfS.©erid)te in 
H orodeuaa mirb Ijtemit befannt gegebett, ba§ tn 
ber ©jrecuticnśfadpe beS Moses Pineles gegen bie 
(Srben beS B eri H artenstein  ju r £>eretnbringung 
ber gorberung pr 2400afl. 0. SB. f. 97®. bie 
eęefutibe ffieraufjerung ber bem Beri H artenstein  
gefjcrigen, tiunmefjr an feine @rben iibergangenen 
tn H orodenka sub 9tr. 106 unb 46 gelegenen 
Jiealitćiten, wcbon bie etftere ein S teinhaus, bie 
le^tere ein ©ewolbe bilbet, bemilliget nntrbe, w o j u  
bie Sermine beS 19. Sicoember, 19. ©cjember 
1873 unb 12. j^ebruar 1874 jebeStnafyl um 10 
Ufjr iBotmittagS beftimmt.

SDtefe Jtealitaten werben jebe abgefonbert 
nnb unabfyangig bon bem ©erfaufe ber jwetten 
beiaujjcrt.

3um  2lu§ruf8pretfe Wirb ber ©d)ajjung8» 
Wertl) angencmmen, Welcfjer bet ber erften 3300 
jt. unb Lei ber jweiten 300 fi. 5. SB. betriigt. 
Seber .Saufluftige (jot ein 10%ttge8 S3abtum ju 
erlegen.

<Die ubrtgen BijitationSbebingungen fbnnen 
tn ber I?. g. Jtegifiratur etngefeljen werben.

©om E. f. 93ejirf8=@ericj)te.
H orodenka, ant 22. ©eptember 1873. 

(3071 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 4152. C. k. sąd obwodowy w N o­

wym Sączu rozpisuje niniejszym w celu za ­
spokojenia w ierzytelności gal. Tow arzystw a 
kredytowego w sumie 1804 złr. 24 kr. m. k. 
czyli 1894 złr. 62 ct. w. a , tudzież w sumie 
241 złr. 52 kr. m k., czyli 253 złr. 96 ct 
w. a. wraz z należytościam i podrzędnem i 
dozwolona, przez c. k. sąd  krajowy we Lw o­
wie uchw ałą z dn ia  12. P aździern ika 1872. 
1. 50300. przym usową publiczną sprzedaż 
dóbr L ipniczek w Starostw ie Grybowskiem 
w powiecie Ciężkowickim położonych, Ma 
ryana  i M agdaleny R ożnów , Konstantego 
i Celiny z Wojnarowiczów Pieniążków, tu 
dzież W ładysławy Łukaw skiej w łasnych, 
a  k tó ra  to  licytacya w trzecim  term inie na 
dniu 27. L istopada 1873. o godzinie lO tej 
przed południem  w sali audyeucyonalnej c. k. 
sądu obwodowego w Nowym Sączu odbędzie 
się pod warunkam i następującem i.

1) Cenę wywołania stanowi wartość 
dóbr przy udzieleniu pożyczki p rzy ję ta  w su­
mie 13259 złr. 37 %  kr. m. k. czyli 13922 
złr. 61 ct. w. a., jednakże te  dobra na tym 
trzecim  term inie także poniżej ceny wywo­
łan ia  atoli nie niżej jak  za 5000 złr. sprze­
dane będą.

2) Dobra te sprzedane będą ryczałto ­
wo, z wyłączeniem praw a do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3) Każdy z licytantów  m a przed roz­
poczęciem Iicytacyi złożyć do rąk  komissyi 
wadyum, k tó re  się ustanaw ia w okrągłej s u ­
mie 1000 złr. w. a. bądź gotówką, bądź 
książeczkam i gal. kasy oszczędności, bądź 
listam i zastawaem i gal. Towarzystwa kredy­
towego, lub austr. Bauku narodowego, albo 
w gal. obligacyach indem nizacyjnych, wedle 
ostatn iego kursu nigdy jednak  nad wartość 
nom inalną tychże.

O rozpisaniu tej Iicytacyi zawiadam ia 
się obydwie strony, tudzież wierzycieli h ipo ­
tecznych wszystkich z m iejsca pobytu wia­
domych, do rąk  w łasnych, ak tó rym by  z nich 
uchw ała niniejsza lub późniejsze w tej sp ra­
wie egzekucyjnej zapaść m ające uchwały, 
albo wcale nie mogły być doręczone, albo 
nie w czasie należytym — wreszcie w ierzy­
cieli, k tó jzyby po dniu 26. Października 1872. 
do tabuli weszli, przez k u ra to ra  do bronie­
nia ich praw w osobie adw. Dr. Jarosza, ze 
substytucyą adw. D r. Zielińskiego ustano­
wionego.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz dnia  20. W rześnia 1873. 

(3072 1 - 3 )  E d y k t .
Nro. 22448. C. k. sąd krajowy w K ra ­

skowie zawiadam ia niniejszym edyktem  pana

Józefa Loebensteina, że przeciw niem u pod 
dniem 22. L ipca 1873. do 1. 18627. bank. 
galic. dla handlu  i przem ysłu w Krakowie
0 zapłacenie sumy wekslowej 500 złr. w. a. 
z pn. wniósł pozew, w załatw ieniu którego 
pod dniem  29. L ipca 1873. 1. 18627. wyda­
ny zosta ł nakaz zap ła ty . Gdy m iejsce po­
bytu  pozwanego Józefa Loebensteina nie je s t 
wiadomem, przeto  c. k. Sąd w celu zastępo ­
wania pozwanego na koszt i n iebezpieczeń­
stwo jego tutejszego adw. H ereulana K om ara 
z substytucyą adw. Dr. Kaufmaua, kuratorem  
nieobocnego ustanow ił, z którym  spór w yto­
czony w edług ustawy o postępow aniu wokslo- 
wem przeprowadzonym  będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanemu, aby potrzebne dokum enta u s ta ­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
w reszcie innego obrońcę sobie w ybrał i o tern 
c. k. Sądowi doniósł w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków praw­
nych użył, w razie  bowiem przeciwnym wy­
n ik łe  z zaniedbania skutki sam sobie przy­
pisaćby m usiał.

Kraków 29. W rześnia 1873.
(3076 1—3) Obwieszczenie.

Nro. 199/6456. Do zastępyw ania nie­
wiadomego z m iejsca pobytu Jerzego Rożma- 
towskiego, tabularnego w łaściciela części 
dóbr Krynicy Dom. 66 . pag. 55., w powie­
cie Drobobyckim położonych, a  względnie 
tegoż spadkobierców lub prawonabywców, 
przy rozpraw ie względem praw  wspólnego 
posiadania i użytkow ania pastw iska w Kry­
nicy „Seredne i Saw ne“ zwanego, tudzież 
służebnictw a pasania  na  takowem  w myśl 
najw  ces. pa ten tu  z dnia 5. L ipca 1853.
1 rozporządzenia m inisteryaluego z dn ia  31. 
Października 1857. przeprow adzić się m ają­
cej, m ianowała Starom iejska c. k. m iejscowa 
kom isya serw itutow a na  podstawie przepisu 
zaw artego w §. 36, wyż powołanego rozpo­
rządzenia m inisteryalnego k u ra to ra  w osobie 
p. A leksandra Jurkiew icza, rządcy dóbr Me- 
denice, na  koszt i niebezpieczeństwo tych 
niewiadomych i wzywa tak  Jerzego R otn ia- 
towskiego a  względnie tegoż spadkobierców 
lub prawonabywców, jako  też fizycznych po ­
siadaczy powyż wspomnionej części tab u la r­
nej i wszystkich, którzyby do w spółw łasno­
ści te j części pretensyę mieli, by do w m o­
wie będącej rozpraw y obrali wspólnego p e ł­
nomocnika, któryby z należycie wystawionem 
pełnom ocnictwem  s tan ą ł przed poraienioną 
komisyą w Sam borze dnia 31. Października 
1873., inaczej bowiem spraw a z mianowanym 
kuratorem  przeprow adzoną zostanie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. S tarostw a.
S tarem iasto  d. 14. P aździern ika 1873. 

(3132 1—3) E d k  t.
L. 56556. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ustanaw ia, z powodu prośby Ju lian a  
Szemelowskiego z dnia 14. S tycznia 1873 
do 1 2525 o dozwolenie in tabulacyi wykre­
ślenia prenotacyi sumy 3000 duk w stan ie  
biernym  sumy 7378 złr. 10 kr. m k. pocbo 
dzącej z większej sumy 12000 zł. m. k. ubez 
pieczonej na dobrach Z bora dla z życia i

m iejsca pobytu niewiadomego Józefa  Augu- 
stiniego na rzecz którego ta  sum a po części 
jest prenotow aną k u ra to ra  w osobie adw. 
d r. M ęcińskiego, m ianując zastępcą  tegoż 
adw. dr. Pasławskiego.

Do w ykazania, że powyższa prenotacya 
uspraw iedliw ioną została, lub też że term in 
do uspraw iedliw ienia je s t otw arty w yznacza­
my w myśl § 45 ust. h ipot. z d. 25. Lipca 
1871 (N. 95 D. u. p.) term in na dzień 29. 
Październ ika 1873 o godzinie 10. przed po­
łudniem . Wzywamy Józefa A ugustiniego, by 
na powyższym term inie osobiście się stawił, 
lab  też potrzebną informacyę ustanowionem u 
kuratorowi u d z ie lił, lub innego zastępcę u- 
stanow ił i sądowi o zn a jm ił, ile że w razie 
przeciwnym wyniknąć mogące n iekorzystne 
skutki sobie przypisać będzie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 18. P aździern ika 1873.

@ rfenittnifTe.
25a8 !. f. BanbeS* atd ^)re^gert(^t in l|3rag 

(jat auf Stntrag ber f. !. ©taatSanwaltftbaft in 
golge be8 35efd)lu[fe« nom 9. Dftober 1873, 31. 
30510, $u 9ted)t erfannt:

T>er Snljatt be8 BeitartifelS auf ber etften 
©lattfeite mit ber 2tuffc$nft „Ustavack^ kau- 
d id a t F r  F iirst" in ber 3ettf$rift „N arodni 
listy" 9lr. 272 nom 4. Dflober 1873 begrflnbet 
ben SdjMbeftanb beS SSergefyenS gegen bie óffen* 
tlicfye Stulje unb Drbnung nad) § 302 ©t. ®. 
35. unb toirb bafyer unter gleictyjeitiger ©eftdtigung 
ber oerfiigten 83efc$lagnal)me auf ©runb beS SIrt. 
V be8 ©efejjeS »om 15. October 1868 Jł. ®. 
331. łftr. 142, unb § 6 beS ©. ®. bte SBeiter&er* 
breitung biefet 3)rucf|d)rift oerboten.

2)a8 f. f. BanbeS* at8 ©ref}getid)t tn Bem' 
6erg fyat auf Slntrag ber !. !. ©taatSanwnlt* 
jdjaft tn Solge be$ Sefc^IuffeS bont 9. Dftober 
1873, 31- 14284, $u 5Re$t erfannt 1

2)er Snfyalt be8 BeitartifelS tn bet 
jdjrift „G azeta narodow a" bom 4. Dftober 
1873 9tr. 235 mtt ber Sfluffcbrift „Bembetg, bert 
4. Dftober. 2)ie neue 33erorbnung be§ JbitltuG” 
mintfterS unb urtfere Slutonomie" begrunbet ben 
S^atbeftanb beS 3Sergef>en8 gegen bte óffentlldje 
Jinlje nnb Drbnnng na<$ § 300 © t. ©., unb wtrb 
bal)er nnter glet^eittger S9eftatigung ber oerfngten 
33efcb!agr,al)tne auf ©runb bed Slrt. V beS ©efefteS 
bom 15. Dctober 1868, 8L ©. fflf., 9łr. 142 
unb § 36 beS IJkefigefeęeS bte SBeiterberbreitung 
biefer ®rud|cbrift oerboten. (3083)
(2933 3 - 3 )  E d y k t .

Nr. 12.409. C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu zawiadam ia niniejszem M ojżesza W ie- 
sen th a la , że pod dniem 16. W rześnia 1873 
do 1. 12.409 przeciw niem u Leib W ieser 
wniósł prośbę o wydanie nakazu  zap ła ty  na 
sumę wekslową 200 złr. w. a. i że z powodu 
niewiadomego m iejsca pobytu jego d la niego 
na jego koszta  i niebezpieczeństw o u stano ­
wiono ku ra to ra  w osobie p. adw. D ra M antła, 
którem u też wydany nakaz zap ła ty  doręczono.

W zywa się przeto  wspomnionego Moj­
żesza W iesen thala , by ustanowionego k u ra ­
to ra  należycie poinform ował lub  innego 
zastępcę m ian o w ał, gdyż inaczej w yr’ knąc 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Tarnopol dnia 17. W rześnia 1873.

(3155 1 — 3) Obwieszczenie Iicytacyi.
Nr. 9974. Celem wydzierżawienia poboru ogólnego podatku konsumcyjnego razem  

20O/o dodatkiem  od wyszynku wina i rzezi bydła  i m ięsa, ta ry fa  I poz 1—3 i ta ry fa  
H poz 1 — 7 na rok 1874 z zastrzeżeniem  pocichomego odnowienia na d rugi i trzeci rok 
w obrębach dzierżaw nych poniżej wymienionych odbędzie 8ię publiczna licytacya na  dniach 
niżej wymienionych w c. k, powiatowej Dyrekcyi Skarbu w Tarnopolu.

C i j i t f l t i u n s f - ^ n l t f l n ł i i g t i n s .
SBegen 33erpac&tung ber @tn£>ebuug ber atlgemeinen 33erjel)ruug8fteuer fammt ben 200/o 

Sufcblage baju bon 3Betnan8|cf>anf unb aHen fteuerbaren 33tebfci&Mtnngen unb bom 8 leifd)e 
SŁarif I. $)oft 1— 3 utib Sarif II. $)oft 1— 7 fur ba8 3abr 1874 mit 93orbeI)aft ber fttUf<$n)et« 
genber ©rneuerung fur ba& nnter 2 unb 3 Sal>r un&ebingt auf bte SDauer non bret Śaljren 
tn ben nac^fłe^ettben auSgetutefenen ^oftliejtrfen wirb bei ber f . f. ginanj*33ejtrf8«2)treftion tn 
Tarnopol an ben im nacfifolgenbem 3lu8weife angefejjten $agen eine óffentti^e 23erfteigerung 
abgeljalten werben

Nr.
pozy-

cyi

9 f t .

Nazwa okręgu dzierżawnego 
l liczba miejscowości tegoż

©enenung be8 $Pad)t&ejtrfe8 
unb Slnja^f ber Drtfdjaften 

berfelben.

Brzeżany m iasto ©tabt 

Podhajce

Touste m iasteczko SOłarftflecfen 
z 19 miejscowościami do 
tego uależącem i.

mit 19 bajuge^órigen Drt> 
fc^aflen

Roczna cena fiskalua razem  
10%  dodatkiem  wynosi. 

3)er jćil)rltcf)e ^iśfalpreis famt 
20%  gnfdjrag tetra gt.

Od w yszyn­
ku w ina

SBott SSBeitu 
auSfdjant

fl- |t r .

Od migsa 

fion gleifd)

f l  | t r .

Razem

3niamtrten

fl. | fr.

Dzień 
i m iesiąc 
Iicytacyi

l a g  

unb SJłonat ber 
Bijitation

U w a g a

3lnmerfung

340

124 44

13 70 638

124 44

501 652 20

5. listopada 
1873 przed 
połud. do 1. 
godziny. 

9loweut<3 .

beri 873 33or 
mittugs bt8 
1. Uljr.

6go listopada 
1873 po p o łu ­
dniu do 1. go­

dziny.
6. 9lo»ember 

1873 33ormit« 
ag8 bi8 1 Uljr.

S  2  w
x  *3 ® ®JH K S
1  S ..|
O O .2 «

3  *-

fcJ.-s.-3.h -O a a
s-

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Tarnopol dnia U . października 1873,



S ftu f  k. uak k. Ijalmt Ute (&t$ffnmy ker

n i  S T  A  A T S  -  L O T T H R I E

i ’ b a h* ^ e m e H i .  i , a i » i e  U E H i-Ł I  •■Sfcrn--  - > «®. UJUtlm s f & i  ,s g^łiicdLEsi -  2K
• anjuBefê Ien uno mit aUerl;od)ftev ©ntfdjLie^uittj uom 7. i^uli l« 7 3  aUergudbiyft ju beftimmen geruljt, 

bajj be® fReinectrag biefed B tte r^  inf? ciuera T n t t l ) c u e  
jur (Urimtmng u on .‘panbftipenbien fviv 37ocłjter mitteftofer f. f. Officteve, "Miitdcbeamten unb bet beftanbenen SRtlitdrparteten; 

m it Ciitcm T r i t t l ) e U c  p r  Ołriinbung ciiter ©tiftung fur netmogenbfoje ®itmeit unb ^Baifeit, non f. f. Dfftrieuen, fJMitarbeainten unb ben 6eftanbenen 
SBlilitarparteien, bamt f iir  ©bkrte. unb £6rf)ter non mittelfofeu, iit einent minbeten ®tebul)venbepgc 6efinbtid)en Offt îeren, sIJiifitarbeamteit unb ben Beftanbenen 
9Jlilitatparteieit, njefd̂ e meaen i^rer ftriippelljattigfeit ober fonftigeit befoubereu (§ebred)H(t)feit ju  einem tSctuerbe bauetnb uicjjt gedgnet ober in bemfetben

bod) fet)r 6ef)inbert firtb, unb
m it ciucra D r i t t i j e i l c  p r  SSetmefjruitg be§ ôitbeb pv jŁineiterung unb ^erBeffenmg ber Srrcnanftatt in Ifemau nermenbet tnerbe.

i
1
3
2 

10

fiefsenrgjUIerhodTfłteit Jcjfeltk gemafsa erbfnet tjk  it. k. 3Cotto -  (Sefalls -  prcction dicse
reicpąysogeftatiete Sotterie, mddje 4o"u SSreffet entpalt unb p a r:

1 ^aupttreffet mit 1 0 0 .0 0 0  
3 0 .0 0 0  

8.000 
1 .0 0 0  

6 0 0  
ó O P  
4 0 0

14 ilor= unb liacptreffer tu Aiiilfteflojen ju ino fl.

STreffer n o n  je

ft. © U b e r r e n t e  m i t  b e m  ^ i n f e n g e n u j f e  n o m  
I. ^ a n n e r  1 8 7 4

© t i i c f  © i t b e r g u l b e n

200
100

8 0
6 0
4 0

©tiicf ©itbergulben

® ie  ebien

5 Srejfer non je
60 rt ir rr
111 rr rr rr
90 f ,  , ,  , ,

100 „ • „
1200 ©erien=@eniinufie non je 20 
3000 „  „  . „  1P 1C

be§ ótaatśanleljens nom 3at)re 1860.
2>te /Jiebuttg crfotjj: unnjibcrruftit  ̂ ant 29. 2>ecembet 1873. — 2)a« 8oś! foftet 2  fL 5 0  ft. oftemtcfjiidjer iBJftlitnttfl.

3 w e c te , reeld jen  ber iK e h m t ta g  fotefer ilo tte rie  g tm ib m e t i f t , S c iO u n b eu  m i t  bev Stuetfidjt a u f  bu. i j r r e id jm tg  u a m ^ a f te r  © e m im tf te , toe ld je  ben  9 o § a b iie I jm e n t ero ffite t tu i rb , e tf i i t te u  btc S o rto g e fa U 8 = l)icec tio n  
m i t  b f r  ju u e r j tc f i t ,  b a g  b ic Ż B e itn u g m c  n it b ie f tr  S o tte rie  etite r u d ’, to teOpafre utie att b en  6 istl)erigen  Ś t a a t ś  = SSuogftgatigfeitS  ;  S o tte r ie n  je in  m trb .

Uou ber fi. fi. Cotfo = 4}rraUs = Dlreclioit.2 B i e n ,  a m  1. © e p t e m b e r  1 8 7 3 . jaiirtj $Pifter m. p., f. f. § o f r a t f )  u. Sottô trector.
3)ic Sofę fonneit iit ASien bet bet im f. t. 9otto= ©.fiilU = Snrectioitś = ©efciiube (©atjgiir? 92v 20/ Oefhtbtidjsu Sbrtjeiiiutg fiir ©taaitnSolterieit jtt mofiligattgcn 3>os<fcn , fotoogi eiujcln ais aud, in iPartien. Bejogen
ober iĄdftiid) mttcr 2liifd)iug beS cittfailcubeu ©eibbetrages Beftettt tuetbeti. jtenier futb btefelóe;, git linben in jjEien in aUcn i. f. ?otti:(Soiiecturcn unb f. f. âbaftrafiieu; in Den f. f. unb f. ungarifdjen ?8ubern:
bei alitn ?ottoamtern nut Sotto-Sottectanten, bet beu Stener; unb ipoffamteen, Jabatl) iticgieigecn, ©ifenbaijn- unb ®ampf[d)iffagtts=@t.ńiou8amtevn, fomic bet ben tn uieien Stdbtcn unb bebeutenberen OctfĄafteu

bet SKouatcgie aufge|teilteu ?o8abfaf3=C>rganfn.
-■ -  a  - i  -------

Jego c. j k. Apostolska Mość rozkazał utworzyć

III. L O T E R Y E  R Z Ą D O W Ą
n a  W 3 p ó l n e  o e l e  d . i  j t o r o c r z y n n e  c  l a  w o j s J c o w y c ł i ,

i nsjwyższem postanowieniejn z dn;a 7. L ipca 1873 raczył najmilościv iej rozporządzić , ażeby czysty dochód z tej lo teryi był przeznaczony 
w  je d n e j trzec ie ] częśc i na utworzenie stypendyów ręcznych dla córek ubogich c. k. oficerów, urzędników wojskowych i osób, które należały do wojskowości;

w  jed n e j trz e c i j  częśc i na utworzenie funda .yi dla niezam )żryeh wdów i sierót po r. k. oficerach, urzędników wojskowych i osobach, które należały do wojskowości, tudzież dla synów
córek ubogich, pomniejsze place pobierających oficerów, urzędników wojskowych i osób, które należały do wojskowości, jeżeli z powodn kalectwa lnb innycb szczególnych ułomności całkiem

ni6 mogą zarabiać lub tylko z wielką trudnością, a 
w  jednej trzeciej częśc i na pomnożenie funduszu i ulepszenia zakładu dla obłąkanych w Tymau-

1
1
1
3
2

10
3

g łow uą wy g ra n  ę n a

wygrana aa

S tosow n ie do teg o  n a jw yższego  rozkazu  c. k. d yrekeya doch od ów  lo tery jn ych  otw iera n in iejszą

JE JE JC JŁ ** •  ■" ^  2K sę  c l . «»
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sztuk złotych w srebrze,

44 num erów  p op rzed n ich  i  n astęp n ych  w ygryw ających  p iąte  częśc i lo sów  po 100 z ł. p ożyczk i rządow ej z rok u  1860  
C iągn ien ie  nastąpi n ieo d w o ła ln ie  dnia 29. gru d n ia  1873. — C ena lo su  2 zł 5 0 ct. w a lu ty  au stryack iej.

S zlach etn e ce ie , n a  k tó r e  czysty  dochóc. z tej lo tery i je st  przeznaczony , a oraz n sstręczająca  się  kupującym  lo sy  sp osob n ość w ygrau ia  znacznych  sum , w szystko to przejm uje dyrek cyę  
d ochodów  loteryjn ych  n adzieją , że niniejsza loterya dozna r ó w n ie (oży w io n eg o  u czestn ic tw a  jak  in n e  d otych czasow e lo tery e  dobroczynne rządow e.

X e. l i .  d y r e k c y i  u o c h o d ó w  l o t e r y j n y c h .
W ied eń , d n ia  1 W rześn ia  1873. Ign acy  Fbrster, w. r ., c. k. radca dw oru i dyrek tor lo tery i.

L o s y  m ożna nab yw ać ta k  pojedynczo jak  w  partyacb  w W ied n iu  w odd zia le  lo tery i rząd ow ych  na ce le  d ob ro czy n n e , znaj duj ącyr i s ię  w  zabudow aniu  c k. dyrekcyi doch od ów  loteryjn ych
(S a lz g r ie s  N r. 20) a lb o  zam aw iać j e  p isem n ie  z za łączen iem  przypadającej n a leży tości. N adtu  s% do n a b y cia  w W ied n iu  we w szył ik ich  e. k. k o lek torach  lo teryjn ych  i c. k trafikach  ty to n iu ;
w  c. k . i król. w ęg iersk ich  krajach: w e w szystk ich  u rzędach  lo teryjnych  i  u ko lek tan tów  lo te r y jn y c h , w  u rzędach  p odatkow ych  i p o c z to w y c h , u sprzedających  ty to ń , w  urzędach  stacy jn ych  

k olei żelaznych  i ż e g lu g i parow ej, jak oteż  u osób. po m ia sta ch  i znaczn iejszych  m iejscach  m onarch ii do sprzedaży lo só w , u stan ow ion ych .
----------------O ^  j , ^ .

e r o  II,. h K. AllOCTOAhCKOe BEwlM^ECTBO EAdroBOAH ÓTBopetiTe

1 1 1 . p P ł K A B H O H  . K I T K I ’ I I I
cn O sieH iib iK T , b o h c k o b o  -  ó ^ ia i o/j,rfcA T ejiL H b ixrb u rfesieo

noBe.itin, u BceBucouauuiuwb p-fciueiiiGub ;rl gnu 7. ,4nnu<k.l873. Bcemuoc thbshiuc, jjnpcAlwmrii, ad u ihctłih gox.dgT> cen jtoT.-piu
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(303-2 p  3) E d y k t .

Nii, 50.955 C. J£. Sąd krajowy we Lw"- 
wio wzywa niniejszem po siad acza , wedle 
podania skradzionego 6°,o lislu hipotecznego
c. k. uprz. galic. ako. Banku hipotecznego 
wydanego pod d a tą  L ^ów  dnia 22. Lutego 
1872, serya C. Nr. 3474 na sumę 500 złr. 
na okaziciela opiewającego I  kuponami, 
z k tórych pierwszy w dniu 1 W rześnia ? 873 
zapadł, zaś ostatni w dum 1. W rześnia 1888 
płatnym  będz.'?, ażeby ten list hipoteczny 
w przeciągu, t rz e .n  la t  od dnia zapadłości 
ostatniego kuponu, zatem od dnia 1. W rze­
śnia 1886 licząc, w ,a id e  jeśliby wylosowanie 
tego listu  pierwej n as tąp iło , w przeciągu 
jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dni od dnia 
nastąp ić  mającej wypłaty wylosowanego listu  
licząc, kupon w dniu S. W rześm a 1873 za­
pad ły  w przeciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia ostatniego ogłoszenia--niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej rachując,;, 
kupony zaś dopiero zapaść m ające w p rz e ­
ciągu jednego ro k u , 6 tygodni i 3 dn od 
dnia zapadłości każdego kuponu licząc, S ą­
dowi tym pewniej o kaza ł, ife że w przeci­
wnym razie lis t hipoteczny i dotyczące k u ­
pony za umorzone uznane zostaną.

Z c k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 20. W rześnia 1873.

(3021 2 -  3) O g ł o s s e m e  k c m k i i r a u
N r. 14 371. Celem nadania  czterech 

stypendyów z fundacyi Antoniego Rogala 
Zawadzkiego, każde o rocznych 60 zł. w, a. 
ogłasza się niniejszem konkurs

U biegać się mogą o, takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie pry 
watnych ofieyalistów tutejszo-krajow ych.

Synowie członki w T o w a rz y sk a  krajo­
wego wzajemnej pomocy ofieyalistów pry 
watnych a pomiędzy tym i znowu sieroty 
m ają pierwszeństwo przed ń in en i

Praw o nadaw ania stypendyów służy 
Wmu A ntoniem u Rogala Zawadzkiemu by­
łem u prezesowi Towarzystwa wzajemnej po­
mocy oficjalistów  prywatnych h. obwodu 
Tarnopolskiego.

Kom petenci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictw em  zak ład u , do którego na 
nauki u częszcza ją , do W ydziału krajowego 

' najdalej do 20. L istopada r  b i załączyć 
m etrykę chrztu, świadectwo ubóstw a i osta­
tn ie świadectwo szkolne, tudzież dowody, że 
tą  synami ofieyalistów pryw atnych, a wzglę­
dnie członków krajowego Towarzystwa w za­
jemnej pomocy ofieyalistów piywatnych.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galii yi i Lodonueryi i W ielkiego 

Księstwa Krakowskiego.
We Lwowie, duia 8. P aździern ika  1873. 

(3023 3 - 3 )  E d y k t .
Nro. 51259. Ces. król. Sąd krajowy we 

Lwowie niniejszym edykiem wiadomo czyni 
K azim ierzowi Filipowiczowi, iż M aryanna 
z Filipowiczów G łow acka, przeciw niemu i 
mnym pod dniem 1. września. 1873 1.51259 
pozew v,niosła i o pomoc sądow ą prosiła, 
wskutek czego do ustnej ro?prawy term in 
n a  dzień 4. L stopada 1873 w tutejszym  są 
cizie wyznaczony^?,o s ta ł , ponieważ miejsce 
pobytu  Kazimierza Filipowicza wiadomo nie 
je s t c. k. sąd krajowy do zastępow ania i na 
jego koszt i szkodę tutejszego adwokata, 
D ra. M adejskiego kuratorem  mianował, z kló 
rym niniejsza sp raw a, w idie ustawy sądo 
wej dla Galicy! przepisanej przeprow adzoną 
będzie.

Niniejszym edyktem  więc wzyva. się 
zapozw anego, aby w u a F ż jty m  czasie oso­
biście s ta n ą ł, lub potrzebne tytuły prawne 
ustanow iom m u zastępcy udzielił, lub icn .g o  
zastępcę wybrał i sadowi oznajm ił, słowem 
stosownych do obrony środków uży ł, gdyż 
wynikające zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać bęazie m usiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, diujf !3. września lt>73.

(3046 3 -  3} £  d  y  h  t
Nro. 16562. C. k. Bąd krajowy w K ra­

kowie za w u d a  ra i* niniejszym edyktem  pana 
rram -iszka, Cic.zevrskie.go z miejsca pobytu i 
życia n iew iadom ego, że przecie? niemu pąki 
Maciej Biirse, emor. urzędnik salinowy, wiuóel 
pozew, w załatw ieniu którego wyznacza się 
term in dzień i®. L istopada * i 873. do 
w niesieni^ obrony i do dalszej rozprawy.

Gdy m iejest pobytu pozwanego F ra n ­
ciszka Ciszewskiego uie je s t wiadc-mem, przeto 
< k. Sąd v; celu zastępow ania pozwanego 

Uprawi! e j  na śojflffi i iii'.bezpieczeńst,.o 
.jego tu tcisaego adtfOKata* Dra. Zyąnkiew iiza 
z snl siytucyą adw. Dra. MocLimc Kiego ku 
ra lorem  moóiflkioegc) u s t E h o w R * KTór/BP 
spór vĄtcoz u.y wwdiug ustawy postępow ania 
sądowego w Gilic.yi < bowiązującego prze- 
prowauzou n; będzie

Zule a się zatem niniejszym edyktem 
pozw anem u, aby z wyż oznaczonym czasie 
; ’6o sam stanął , lub też potrzebne .noku 
menrt* ustanowicnemu dla n ego zastęjicy 
u d z ie lił ; wfssrą-ie innego obrońcę sobie wy­
b ra ł i o t; m o. k. Sądowi don iósł, w ogóle 
zaś aby w szeiku ii m cżtbnych do (pbrony 
środków praw nych użył v» razie bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by m usiał.

Kraków, dnia 19. S ierpnia 1873.

(2991 3 3 ; O b w ie s z c z e n ie  galtj. ober ©tambhiuer Spaarfafja » Bftdjdu m
Nr. 6276. C. k. Sąd obwodowy w Z ło - ' ctlegin. 

czowie zawiadam ia iż w skutek odezwy c. k. j ®:e ubrtgen gtjtfijflonSkebhtgmigen, fowte 
Sądu krajowego we Lwowie, z dnia 7. Czerwca ber 8 mbtafelau$jug fónncn iu ber ()'. g SregL 
1873 L. 29.873 odbędzie się w tutejszym  ftratur etngefeben werben.
Sądzie, na zaspokojenie kap ita łu  galic. To- SSom f. r. ftóbt. belegt. t8ejitfó«<gMdj|P
warzystwa kredytowego ziemskiego w sumie
11.529 złr. 49 ct.-w . a. z pn., tudzież ko­
sztami sądowemi egzekucyjnemi, w kwotach 
20 złr. 60 ct.. 18 złr. 17 ct. i 26 złr. 84 ct 
w dniach 5. i 19. G rudnia 1873 zawsze o 
godzinie i C. przed południem  publiczna p rzy ­
musowa sprzedaż dóbr B iałokiernica czyli 
B ialoitrynica w powiecie Podhajeckim  po ło ­
żonych. do p Arona, G oldapper należących. 
Cenę wywołania stanow i wartość dóbr udzie-i 
leniu pożyczki p rzy ję ta  w sumie 53.894 złr. 
1 ct. w. a. w Iszym  i 2 g in  term inie dobra 
te niżej ceuy wywołania sprzedane nie będą. 
Każdy chęć kupienia m aiący, winien złożyć 
dziesiątą część ceny -wywołania, jako wadyum 
w gotówce w książeczkach kasy oszczędności, 
listach zastaw nych galic. Towarzystwa kre- 
d /to w t go, albo galic. obligack inflemnizacyj 
nych. Bliższe w arunki Iicytacyi mc.żna p rze j­
rzeć w tutejszej reg istra turze. O tem  zaw ia­
dam ia się strony obydwie, tudzież wierzycieli 
h ipo tecznych , do rąk  w łasnych, dalej w ie­
rzycieli, k torzyby po dnin 11. K w ietnia 1873 
jako dniu wystawionego wyciągu tabularnego 
do tabuli krajowej w eszli, nakom ec wszyst­
kich wierzycieli, którym by niniejsza uchw ała 
sąd o w a , sprzedaż dóbr B iałokiernica lub 
B iałokrynica rozpisująca z jak ichbąJź  powo­
dów albo wcale nie, lub też wcześuie przed 
term inem  licytacyjnym , nie m ogła być do 
ręczoną, przez edykta i równocześnie w oso 
bie p. adw. D ra Mijakowsiuego z zastępstw em  
p. adw. D ra B ille ta  ustanowionego kurato ra .

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów 24. W rześnia 1873.

(2994 3— 3) E f i y k l
Nro. 3406. C. k. sąd powiatowy w Sko 

lem niniejszem wiadomo czyni, że realność 
gruntow a w Hrebenowie ped 1. kons. 36. po 
łożona Fedora Fuciewicza własna, na z a ­
spokojenie p re ten s ji Israe la  R eislera  w kwo­
cie 46 złr. w. a. z przynależy teściam i, w dniach 
4. L istopada i 4. G rudnia 1873., a ewen­
tualnie 4. Stycznia 1874., każdego razu 
o godzinie 10. rano w tutejszym  c. k są 
dzie powiatowym przez publiczną licytacyę 
pod następującym i w arunkand sprzedaną 
zostanie.

T. Cenę wywołania licytować się m ają­
cej realności domowej i grantow ej pod ar. 
36. we wsi Hrebenowie w powiecie Skolskim 
położonej, dłużnika Fedorego Fuoiewicza 
własnej, ustanaw ia się suma oszacow ania tej 
realności, wedle protokołu  szacunkowego 
z dnia 5. Czerwca 1873. do 1. .2 5 4 . w ak tach  
tej sprawy w c. k. sądzie powiatowym w Sko- 
lem się znajdującego w kwocie 174 zir. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający, winien 
jako wadyum dziesiątą część oeny wywoła­
nia, to jest kwo.ę 17 złr. w. a . i 40 cnt. 
w. a. obbezyć się m ającą w gotówce w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, w listach  
kursu zastawnych gal. akcyjnego banku h i­
potecznego lub w publn mych papierach  pań­
stwowych podług kursu poprzedzającego dnia 
'ioytacyi w urzędowej Gazecie Lwowskiej 
uwidoczD’cuego, do rąk komissyi licytacyjnej 
złożyć.

3. K upujący, którem u złożone wadyum 
w ceuę kupna wliczonem będzie, winien resz- 
to jącą cenę feujna w 30. dniach po prawo­
mocności uchwały, ak t licytacyjny do wia­
domości sądowej biorącej, tym  pewniej do 
depozytu sądowego złożyć, ile że w przeciw 
nym razie, na jego koszt i niebezpieczeństwo 
relicytacya rzeczonej realności na żądanie 
jakiegokolwiek bądź wierzyciela: dozwoloną 
będzie.

4. D ekret co do rzeczonej realności wy­
danym będzie kupującemu dopiero po wyka 
zaniu się z uiszczenia resztująeej ceny kupna.

5 L icytacya niniejsza wykonana będzie 
w trzech term inach powyższych,, a to piży 
pierwszym i drugim  term inie za lub wyżej 
ceny szacunkowej, w trzecim  zaś ta lż *  niżej 
tej ceny.

21 o. k. sądu powiatowego.
Skole dn ia  12. W rześnia 1873.

(3017 3 — 3) jS im tb m rtd im tg ,
9lr. 5501 ibom f. f. ftrirf. bHegt. 33ijtrf§= 

©eiidhe tn S tanislau  ttitb  ptemU 
Uifj '3»J ^erembringung Der mit bem Uitljoile 
oom 2 i .  Lejember 1870 3- 7259 Bom A bra­
ham F isch ler gegen M ayer Hor- stein ctfiegten

Stanislau 9. iiluguft 1873 
(3040 3 — 3) Obwieszczenie.

Nro. 2646. C k. S^d powiatowy w 
W ieliczce zawiadam ia po zagranicam i pań­
stw a austryackiego znajdować się m ającą p. 
Zofię Szm ojdnińską w imieniu w łasnem , tu ­
dzież jako m atkę i opiekunkę Józefa, Hele 
ny, M aryi i Adam a Szm ojdnińskich. iż p rze­
ciw nim wuiósł pod dniem 25 W rześnia 
1873. L, 2646. Józef recte Jan  Jelonek z 
Podgórza z mocy skryptu  dlużniczego z dnia
3. Czerwca 1853. prośbę o nakaz płatniczy 
sumy 813 złr. 40 kr. m. k. czyli 854 złr. 
35 k r w. a. i że d la  pozwanych Józefa, H e­
leny, M aryi i Adam a Szm ojdnińskich i ich 
opiekunki Zofii Szm ojdnińskich ustanowio­
nym został kurato r w osobie p. Jan a  Gebau- 
era  w W ieliczce.

Wzywa się przeto p. Zofię Szm tjdniń- 
ską aby ustanowionem u kuratorow i swe śro d ­
ki obronne udzie liła  lub innego obrońcę 
sobie obra ła  i o tom Sąd zawiadomiła.

C. k Sąd powiatowy
W ieliczka dnia 2. Października 1873.

(3074 3— 3) Obwieszczenie
Nr. 30 984. C. k. krajowa D yrekcya 

Skarbu we Lwowie pedaje do wiadomości, 
że zam ierza oddać w drodze konkurencyi 
pryw atnem u przedsiębiorcy dostarczenie dru­
ków urzędowych tudzież litografii w języku 
memieckim, polskim i rubkim dla użytku 
c k. krajowei Dyrekcy" skarbowej i podw ła­
dnych jej urzędów a  jeżoliby do tego układu 
i inne władze względem potrzebnych tym że 
druków przystąpiły  także dla użytku tychże 
w ładz, począwszy od 1. Stycznia 1874 do 
ostatniego G rudnia 18 7G.

Tylko właścimele drukarń  będa przy­
puszczeni do pom ienionego układu.

Chcący podjąć się tej dostawy ma 
wnieść swoją ofertę na piśmie należycie 
opieczętowaną i we waayum w kwocie tysiąca 
złr. a. (!O00) złr. jakoteż w udowodnie­
nie, że je s t właścicielem drukam i zaopatrzo­
ną, do Prezydyum  c. k. krajowej D yrekcji 
skarbu we Lwowie, najdalej do 10 L istopada 
1873 godziny drugiej z południa. tych 
ofertach należy wyrazić im itj, nazwisko 
miejsce stałego zam ieszkania oferen ta , jako 
też oznaczyć liczbam i i literam i jaa i pro 
cent z ustanowionych cen d ru k u , przed­
siębiorca chce opuść; ć.

W arunki licytacyjne można przeglądnąć 
i dostać w ekoDoruacie c. k. krajowej Dy­
rek c ji skarbowej we Lwowie codziennie do
2. godziny z południa także w c. k. D yrekcji 
skarbowej w C zera’Owcach , przy c. k. po­
wiatowych D yrekcjach skarbowych w K ra­
kowie, Tarnowie, Przem yślu i Stanisławowie.

Na dowód tego , że przedsiębiorcy t0 
w arunki licytacyjne przeglądnęli należy do 
oferty przyłączyć jeden  egzem plarz tych 
warunków, które jak  powyż wspomniano, p i* r 
oznaczonych urzędach można przeglądnąć i 
podnieść i w ofercie się na takowe powou 

Oferty, któreby po term inie wyż ozna­
czonym nadeszły, nie będą uwzględnione.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów dnia 9. Października 1873.

J^ u n tu iad h u n g .
3 -  3 0 9 8 4 .  35on ber f .  i .  g it ta r t3=Sanbe«*  

2 > ir e f t io n  tn  L e m b e r g  tu itb  j u r  a ttgem etn en  
j f m i i t n t f j  gefcradd , ta f t  b i t f e lb e  bie S te f e r u n g
2 ) n t ( f e §  trnb e o en tu eK  c ie  S i t o g r a f i r u n g  ber S l m t ^  
b r u i f p j p t e r e  in  * f t t j c ę e v ,  potnifdjet '  u n b  a u $  to 
ru th e n ifc b e i  © p ra cf je  f u r  b en  Ś e b a r f  ber f.  *• 
S t n n n j M ( ą t ib e f c 3 M r e f t io n  u n b  ber ifyr u n te r p H  
b e n b e n  Ś lm te r  u n b  D r g a n e ,  u n b  f u r  b en  fjatti 
bafj aucb e ‘ne  anberr  58e&Śrbe iu  ( ^ n l i j i e n  f t f l  
b e ju g l i th  iftreS 2 D r u < f fo r t e n b e b a r f e § , biefer  23er» 
b a n b l u n g  anfcb (t f§en  f o t l t e j  aucb b i t  Ś te feru n g  
beS D tebfdlltgen  SSebarfeb, a u f  bte S J a u e r  breter  
S a ^ r e  b u ś  ift B om  1. Ś a t m e r  1 8 7 4  b i8  @hbfl 
Ł e j e m b e r  1 8 7 6  a n  e tn en  ^ t i o a U i y u c b b r u i f c r  
© o n c u r r e n j m e g e  j i t  u b e t l a f f e n  beafcficbtiget.

9 i u r  © i g e n t b i ł m e r  B en  2>ru<fereien werben  
j u r  S S erb au b lu n g  ju g e la f fe n .

>ju biefem Seljufe haben bie UitlernebmungS' 
łuftigen i^re fcfrifttićf)Vfn gefićng Berfiegelten unl 
m!t bem SJatium Bon lOuO ft. fc, i ©tnlaufenb 
©ulben 5 333., bann bem jRcdjroeife be§ Sigem 
IbumS erner ©ructeret belegten Slnbote, tn 
c^en ber ^Jlame uub Stfobnort be? Unterneb‘ 
mnnaSluftigen bann ber jftadplajj an ?)erjemen 
ber © iudpm fe tnel^en ber Unternebmer anbi^ 
(bet mit sjfffĄn unb 23n*ftatc:; angeMtoen wets 
ben fptl, bić tdngftenS 10. Słopember 1873 
gmei Ubr Slładbrnittago bef bem ^ d f t t tu m  ber 
fi f. ginanj--i!ance8^®irefiion ju uberreieben.

© i e  V j i t a ^ io n S fjB eb in gn if fe  f ó n n e n  t d g l i f  
bt§ 2 U p r  d l j ę b m it tag S  bet ber S e m b e r g e r  
n an j = i? a n o e § = © ir e f t io n = £ > e fo n o m ii te ,  b a n n  bei ber 
f. f .  g i n a n j - ® i r e f t i o n  in  C - z e r a o w i t z  u n b  bei 
beit f. f .  ^ i n a n j ^ P e j i r f ź ^ i r e f f i o n e n  in  K r a k a u ,  
Tarnów, Przem yśl u n b  Stanislau  e i n g e f e t o 11 
u u b  b e b o b e n  tnetbett,

S u m  SSeireife  fca§ bte © e b i n g n t f f e  n o n  ben  
U n t - r n e b m u n g s t u f t i g e n  r i t^ t fg  e in g e f e b e n  murbetti  
m u §  ber D f f e r t e ,  e in  (S p e m p lar  b e t  g e b a Ą te t1 
S S eti i tg i i i f fe ,  melcbe Wie g e fa g t ,  bei ben  o b e n g ^  
n a n n f e n  5 v f i 5 r b e n  u n b  b em  g in a n j = i ! a n b e § » £ ' f c> 
n o m u t e  er  g e feb en  u n b  bebobett W erben fbnnefl  
a n g efcę to f ien ,  u n b  in  ber O f f e . t e  ficę b a r a u f  be-1 
ru fe n  W trcen-

b em  o b tgen  SCermtn c in g e l a n g t e  O f f e r ł e  
w e r b e n  nićt)i bcnicfficfytigt Werben.

R. f .  S i n a i i 3= S an b e8 = © ir e f t t o n .  
L e m b e r g ,  a n i  9. D f t o b e r  1873.

(3075 3— 3) Obwieszczenie.
L. 6425. Z dniem  dzisiejszym otw artą 

została w Lubaczowie c. k. stacya telegra­
ficzna z ograniczoną służbą dzienną dla po­
wszechnego użytku.

O. k. Dyrekcya telegrafów.
Lwów, dnia ! 6  października 1873.

Pierwsza wegiersko-
( 3 0 5 7  2 — 3 )
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gal. kolej żelazna.

5 o v bei l w u  pr. 1 6  fl. 6 0  fr.- f .  31. &. bie fj-ecu^ 
n o e  w i i b i i t f m t i g  t e r  im  iA ftc s - f ta u b e  ber © u t e r  
Kościelnik; U n t  d c -m .  3 3 0  pag. 2 3 4  n .  3 7  o n .  
j u  O g łJ j te n  tes Moyses H o r u s t e i n -  i n t a b u l t r l e n  
© u m m e  pr. 3 0 0 0  fi. o. SB. in j w e :  2 e r m i n c n  
:m 2 0 .  D f t o b e r  u n b  a m  1 2 .  ' j i o m n . b  r 1 8 7 3  
j e ^ m a f i f  u m  1 0  UE)v g r i i b  im b. o. @ericl)t0 « 
P o fa le  w ir b  a tg e ^ -r l ie n  w e r b e n ;  n o n  b e u e n  bet  
Dem ei ften S t r m i n e  o ie  S u m m ę  n u r  ub er  ober  
w e n ig f f e n S  u r |  ben  J łennw ertE ),  c a g e g e n  bet bem  
j w e i t e n  u m  w elcbeu jf ireib i m m e .  cucb  u n te r  
bem S ie r m w e r t^ e  w i r b  B e r t a n f t  Werben

3«m S l u S r u f t p r e ie  lntib ber 9tennwertb 
t o n  3 0 0 0  fl. angenommen. Sefcer ê jufluftige 
b « t  ais SSubium 3 0 0  fl. tn  SDaaren, ober tn

^nieuienie IV jtvissy
p rx y  pociągach na w ęg erskiej przestrzeni.

Dotychczasowy przewóz podróżujących w 
czwartej klasie na przestrzeń od Łupkowa do Legenye- 
Mihalyi ustaje za zezwoleniem wysokego c.k au- 
stryjacKiego Ministerstwa handlu z dniem

października b. r.
Transporty robotników jednak, którzy się jako 

tacy wykażą urzędowem poświadczeniem, będą 
nadal uskuteczniane po tej samej cenie jak 

czwartą klassę,
Wiedeń, w Październiku 1873.

Od 1’yreiicyi-
______________ (Przedruk me bedzie płacony.) __

1  

z a

% d rukam i F-, W iul^r^ą,


